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Kraków, 10 listopada.
W ojna św iatow a dobiegła końca. Na 

całej przestrzeni od A tlan tyku  po Alpy 
szw ajcarskie umilkł jnż  potw orny, od 
czterech lat niekończący się grzm ot a r
m at... m łot w ojny przestał bić w struch
la łą  ziemię. O dpłynęły z pię-knyeh, w 
pu&tynię obróconych pół F ra n c ji fale 
niem ieckiego najazdu, a w ślad za niemi 
toczyła się żelazna law ina zwycięzkich 
w js k  koalicji. T rium f p raw dy  i sp ra 

wiedliwości, triu m f ducha nad b ru ta lną  
choć zorganizow aną siłą był zapewnio- 
n y .

Ale pokoj praw dziw y nie nasta ł jesz
cze w Europie. N a "A schodzie na nie
zm ierzonych obszarach Rosji pa liła  się 
k rw aw a łuna  bolszewickiej rewolucji, 
niezadowolenie m as ludowych w ybucha
ło wszędzie płom ieniam i bun tu ; w aldy 
p ę trony, zm ieniały się granice, za
mieszki i rozruchy trw ały  niem al u s ta 
wicznie i wciąż jeszcze lała się krew.

Z tego zam ętu jednak  zaczynały się 
Wolno dźwigać pierw sze zręby nowego 
porządku R ozpadały się, lub kurczyły 
jedne  naństw a zbudowane na przemocy, 
a  pow staw ały nowe: gnęoione dotąd
r.iewolne ludy ziszczały swe sny o wol
ności.

"W tak iej też dobie dziejowej zm ar
tw ychw stało  państw o polskie do niepod
ległego by tu  po 123 latach rozdarcia i 
niewoli. K rew  najlepszych synów na
szego narodn przelana na  w szystkich 
niem al pobojowiskach św iata, męka 
w dÓ A V  i sierót, w ysili i i  tru d y  wodzów 
nie poszły na m arne.

W  ciężkich jednak warunkach, jak 
może żaden inny naród przystępowaliś
m y  do budowy własnego państwa. Od 
"Wschodu zagrażała  nam bolszewicka za 
w ierucha, na ziemiach polskich pano
szyła się jeszcze okupacja momiecka i 
ki aj był pełen obcego zdemoralizowane
go "żołdactwa; R usini wyehągali chciwe 
ręce po Lwów, a Czesi po Cieszyn. L ud
ność była w yczerpana, zrujnow ana, 
przez k ilkakro tn ie po naszych ziemiach 
p rzew alającą się falę wojny.

W  "Warszaw ie rządziła n iby Rada Re

gencyjna powołana do życia przez za 
borców, pozbawiona jednak cienia ja 
kiejkolw iek w ładzy i au to ry tetu . Na 
Zaniku rezydował prusk i gub ern a to r 
41e kraj się już burzył, rozbrajano od
działy niemieckie; K raków  a za nim 
Małopolska zrzuciły jarzm o austrjackie. 
Skarb  był pusty , wojsko uopiero zaczy 
nało się tworzyć, panowało zamieszanie 
i niepew ność ju tra .

W tak ie j chwili oczy w szystkich 
zwrócone były na zachód, gdzie w m ag
deburskiej tw ierdzy więziony, przeby 
w ał Komendant Piłsudski, Twórca Le
gionów i Cjciec polskiego czynu zbroj
nego- mąż opatrzności owy, którego na
zwisko opromienione legendą działało 
jak  m agnes na m asy ludowy.

I  P iłsudski nie zawiódł pokładanych 
w nim nadzieji. Uwolniony z więzienia

dzięki wybuchowi rewolucji w Niem
czech. przybył wraz ze swym szefem 
płk. Sosnowskim do W arszaw y 11 listo- 
t>ada o godz. 7.30 rano, gdzie go na 
dworcu imieniem R ady Regencyjnej po
w itał książę Lubom irski. Po drodze z 
dworca niezliczone tłum y dem onstrow a
ły na cześć K om endanta, obrzucając go 
kw iatam i, N atychm iast po jego przyby 
ciu zaczęła si° gorączkowa praca nad 
zorganizowaniem władzy. Is tn ia ł w pra
wdzie w I/ublinie rząd ludowy, pow sta
ły w drodze zamachu w7 nocy z 6 na 7 
listopada, ale skutkiem swych pierw- 
szycb nadto radykalnych poczynań był 
on tylko zjawiskiem  czysto lokainem i 
brak  mu było uznania całej Polsku To 
toż po powrocie K om endanta, prezes 
togo rządu, Ignacy  Daszyński, oddał się 
do Jego dyspozycji.

W ypadki następow ały teraz szybko po 
sobie. N ajo ierw  w tym  samym dniu u- 
kazala się odezwa R ady Regencyjnej, 
obwieszczająca koniec okupacji n ie
mieckiej, zaw iadam iająca o przylwciii 
Piłsudskiego i wzyw ająca do utw orze
nia Rządu Narodowego. Odezwę tę
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Marszałek Piłsudski w drodze z Belwederu do Prezydju<m Rady ministrów, zatrzymamy pizez 
rozembuzjazmowane tiumy, przemawia do zgromadzonych.

przesłano również do Koła Folskiego w 
Poznaniu.

W ślad za tern d ruga  odezwa R ady  
Regencyjnej oddawała całą władzę woj- 
skow ą i naczelne dowództw o w ręce P ił
sudskiego. W dniu tvm zajęto Cytadelę 
obsadzoną przez Niemców, oraz stację 
kolejową. N astępnie K om endant P ił
sudski w ydał odezwę z zaw iadom ie
niem, że R ada R egencyjna zwróciła się 
do niego z prośbą o wzięcie na siebie 
m isji u tw orzenia Rządu N arcd. Za
wrzała teraz pośpieszna praca, toczyły 
się konferencje i narady  działaczy spo
łecznych i przedstaw icieli stronnictw , 
których rezultatem, było ogłoszenie w 
d n iu  14 listopada ustąpienie R adv Re
gencyjnej i przekazanie pełnej w ładzy 
cywilnej i wojskowej K om endantow i 
PiłsudsJdem u. Nie uchylił się K om en
dan t od tego nadludzkiego ciężaru, 
wziął go na swe barki i już tego samego 
dnia zamianował Ijmaeego D aszyńskie
go prezydentem  m inistrów  pierwszego 
rządu Rzeczypospoutej Polskiej poleca
jąc mu sform owanie gabinetu, do któ
rego m iały wejść, wredlug słów odezwy, 
siły fachowe bez względu na przekona
nia polityczne. W  odezwie tej P iłsudsk i 
przeciwstawił się także wybujałemu ra
dykalizmowi społecznemu, a tern samem 
pchnął młode państwo na tory normal
nego rozwoju.

W  dniu U  listopada 1918 roku położo
no więc fundam enty  pod gmach niepod
ległego państw a polskiego, ukoronowa
no wyzwoleńcze od półtora praw ie wie- 
ku trw ające  wysiłki narodu.

T rzy  czynniki splotły się harm onij
nie, aby doprowadzić do tego wyniku. 
P ierw szy to m ezgasła, wiecznie żyjąca 
świadomość narodow a i niew strzym any 
poryw7 w7olności m e cofający się przed 
zadnemi ofiaram i, d rug i: in ic ja tyw a
genjałnej jednostki, trzeci wreszcie, to 
szczęśliwy zbieg okoliczności w przeło
mowej chwili dziejowej.

Od togo czasu uplyw7a 9 lat, pełnych 
czy to zm agań orężnych z wrogiem  ze
w nętrznym . czy też z w łasną niokam o- 
ścią, sw7aw7olą, z p rastarenń  wadami du
szy polskiej, ale p raca  trw a i jeżeli dzi
siaj rzucim y okiem wstecz za, siebie, to

JERZY ST. POLAuZEK

Zamordowany 
samobójca.

(Dokończenie).
— Bydlę Z? mnie — oświa/dczyl wreszcie 

kwaśno — Com ‘‘a gadał właściwie Że ją, 
bardzo kocham? A hal^l śmiała się? Aha! i 
poszła? Jechał A s"k : mnie razem z niąl 

Głowa gc rozbolała^ od ukrywanego bólu, 
przyłożył kawał lottu Jo czoła i usnął.

Nazajutrz poczołgał się do redakcji ,.Rabo- 
czaji Gazety", gdzie pracował pół dnia jako 
korektor. Zygzakowatemu liniam i wyrzucał na 
białe rama z a pstrzonymi literkami kolumn, 
błędy. Co chwilę przy k ład a ł, ręce do czoła, 
aby uciszyć roztańczone z77 złość; myśłi. W 
długich warkoczach gutenbergowskich skara
beuszy, w idział miast treść., portret uśmiech
niętej Wiery, całującej czule Jagodkina. Klął 
V duszy świat cały i swoja pracę.

Popołudniu wsunął pod pachę plik gazet i 
"Wrócił dc domu. Otulił aogi siennikiem, i za
brał się do pisania tasiemcowych artykułów 
0 morderstwach, kradz'eżach i zastrzehwa- 
niach W błocie politycznem maczał pióro i 
bryzgał niem na burżuazyjne partje, tak, jak 
rtju pięścią nakazywano. W s z y s tk ie  l i te rk i  ob- 
riosywał do ostrzów igieł i tiu l niemi tych, 
których mu wskazywano. W dwuszpaltowe, 
tłuste tył.uły wpuszczał jad, którym karykatu- 
ryzował postacie bogów — proletariatu. —

Wzdychał, klął i pisał. Rano odnosił rękopisy 
pogarbionym składaczom-towarzyszom, któ
rzy go obrzucali rynsztokowemi komplemen
tami, nurzanem; w rozbitych pięściami czeki- 
stów, — żółciach. Stanowili, tak zresztą jak i 
on, zakon ;,;wolnych niewolników", których 
po łbach walono „wolnościowemu hasłami" 
kolb! Byli fundamentem, wzniesionym ręka
mi krwawego teróru.

Pluto im w ślepia, a mówiono „kochani o- 
bywatele!", kopano, a głaskano i chwalono!

*  *  *

Pewnego dnia Krapotkiia spotkał przyja 
ciel jego z lat szkolnych, Kolcew.' Uścisną1' 
go czule i nagadał:

— Wiesz chłopie, szukam cię już kilka go
dzin! Mam polecenie od Wiery Nikitiny. od
dania ci tej kał-tki. Masz, czytaj i dawaj za
raz odpowiedź! >

Krapotkin czytając, zbladł jak płótno. Na 
kartce w krzywych wuerszach, czyhała bo
lesna dla niego treść:

„Zapraszam Was na ślub swój z Pawełm 
Aleksandrowiczem Jagodkinem, który odbę
dzie się dzisiaj o 6-tej w Starej Cerkwi. — 
Przyjżcle!

Wiera Miibolajewiezówna Niikidma".
Ciemność zalała mu twarz, duszę i serce. 

Przygasły wzrok podniósł na Kolcowa i jąka
jąc się,' odmówił.

— Powiedz, że nie mogę! Jestem taiki cho 
ry... że ledwie na nogach stojęI Przyjdę po 
ślubie.

— Oj tak, taki Coś nie bardzo wyglądasz.

Lepszych widziałem nieboszczyków. Więc nie 
przyjdziesz? Bywaj zdrów?

Krapotkin pozostał bez ruch-u. Boleść serca 
ustąpiła miejsca bezgranicznej wściekłości.

— A podła żmija, na ślub swój mnie zapra
sza! Pot.woral Pijaczka, „brodiadzkie nasie
nie!" Nie póidę! Nie! Albo... Szczęśliwa myśl 
wykwitła mu nagle z pośród wewnętrznego 
pobojowiska. Frzystanął.

— Pójdę! O tak, pójdę i złożę im szcze-re 
gra-tu-la-c je 1 — wysyiabizował z dziką rado
ścią.

Wrócił 9zybko do domu. ubrał się jak naj
lepiej, włożył nabity rewolwer do kieszeni i 
poszedł do cerkwi. •

•Stanął z boku ołtarza i oczekiwał orszaku 
ślubnego. Sadystyczna rozkosz buchalą mu 
płomieniem z twarzy. Po długiej chwili roz- 
szedł się po ciemnych murach głupkowaty 
szept: Idą! ldąl Nowożeńcy szli rzeczywiście, 
bzymając się za ręce. Byli poważni i trzeźwi. 
Obrzęd ślubny szybko stę skończył. Nastą
piły teraz głośne wiwaty, powinszowania i 
gratulacje. Krapotkin wyciągnął rewolwer. 
Był blady, jak płótno, reka mu się trzęsła, 
szczęki latały. Wymierzył lufę w stronę pan
ny młodej, przymknął oczy i pociągnął za ku
rek Rewolwer nie wystrzelił. Targnął go po 
raz drugi niecierpliwą ręką. Cisza. Nowożeń
cy^ stali już u drzwi. Schował więc rewolwer 
szybko do kieszeni i pośpieszył ku wyjściu. 
Stanął naprzeciw Wiery. Zobaczyła go.

— No przyszliścii! Myślałam, że was nie
mal No cóż, nie7 pogralu!ujecie nam Nifoniel?

Jednym susem stanął przed nią, przechylił

głowę wtył i całą zawartością plwocin, splu
nął jej na suknię. r

— Macie świnie parszywe, gratulacjel Ma
cie! — ryknął wściekle i nim się oni zorien
towali, wyszedł.

Na pół przytomny mściwem zadowoleniem 
wrócił do domu.

— Gdzie nowe życie się rozDoczyna W 
szczęściu, stare w czort — mruknął filozo
ficznie rozwiązując rzemienny pas z poa bio
der i zarzucając go na szyję. Przystawił sto
lik, zapiął drugi koniec pętli na belce strycho
wej, odtrącił nogami stół i zawisł w powie
trzu.

W tej chwili jednak drzwi się otwarły ! 
weszła stróżka Bochinowa. Krzyknęła prze
raźliwie i rzuciła się ra  ratunek samobójcy. 
Lecz ten resztkami sił wierzgał nogami, nie 
pozwmlaiąc jej dostąpić. Przystawiła więc i  
tyłu stolik- i chwyciła koniec pasa, chcąc go 
odwiązać. Nie widziała jednak, jak zwabio
ny jej krzykiem polcjant — sąsiad Anuczin, 
zajrzał do izdebki i uśmiechając się w7yszedł. 
Wreszcie po chwil* udało jej się znieść na łóż
ko ciało wisielca Było groźne, sztywne 1 
zimne.

• • « ,
W mi°siąc po samobójczej śmierci Krapot- 

kina sąd skazał stróżkę Bochinową na 10 lat 
ciężkiego wnęzienia „za zamordowanie tow7a- 
rzysza Krapotkma". t

Płakała, przysięgała, że jest niewinna —< 
nic nie pomogło.

Pognane ją z grupą bandytów, do Omski°j 
turmy.
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możemy być dum ni z je j wyników'. — 
Rośniemy i krzepniemy. Polska dzisiej
sza to już nie państw o sezonowe, ale 
m ocarstwo, którego głos coraz ciężej 
zaczyna ważyć na szali wypadków dzie
jowych.

Byłoby jednak  mylnem tw ierdzenie, 
że stanęliśm y już u kresu wysiłków i 
możemy spocząć na laurach. Przeciw 
n e  — pracować m usim y ustawicznie, 
bez przerwy, całym wysiłkiem  mięśni i 
mózgu. Stoim y bowiem dopiero u po
czątku olbrzymiej drogi historycznej, 
jak ą  nam  w ytknęło nasze położenie geo
graficzne.^ M usimy przedewszystkiem  
wzm acniać i rozbudowywać ten spadek 
krw i i chwały otrzym any od przodków. 
M usim y trudem  codziennym, m rów

czym dobierać i szlifować kamienie tego 
gmachu, m usim y mu dać stalowe wiąza
nia, m usim y -wreszcie wychować w so
bie nowych Polaków.

Niech więc dzień 11 listopada, roczni
ca odzyskania niepodległości, będzie 
zarazem  dniem rachunku sum ienia na
rodowego. W dniu tym  wejdźm y w sie-. 
bie, popatrzm y, czegośmy w roku ubie
głym dokonali, a czegośmy zaniedbali; 
uczmy się na własnych błędach jak  zdo
byw a się popraw ę, i ani na chwilę nie 
zapom inając, że w drodze ku tej świet- 
lanej przyszłości, jak a  nas oczekuje, u- 
stać nam  nie wolno. Tego od nas wym a
ga wielka przeszłość i to nakazuje nam 
wielka Przyszłość! Art. Popiel.

O r g a n i z a c f a  b l o h n  w y b o r c z e g o
polskiej lewici) demokratycznej.

(Telefonem od naszego korespondenta).
PARTJA PRACY PRZYJĘŁA PROPOZYCJE 

STRON. ‘CHŁOPSKIEGO.
Warszawa, 10 listopada. Prezes Partji P ra

cy, pos. Kościałkowski, wystosował do zarządu 
Stronnictwa Chłopskiego list z zawiadomie
niem, że Klub Pracy przyjmuje propozycję Str. 
Chłopskiego w sprawie odbycia konferencji co 
do stworzenia wspólnego demokratycznego blo
ku wyborczego.

NPR. LEWICA PRZYSTĄPI DO BLOKU.
Poznań, 10 listopada (PAT). W dniu wczo

rajszym prezydjum głównego komitetu wyko
nawczego N. P. R. lewicy wystosowało do 
„Stronnictwa Chłopskiego", Wyzwolenia, P. 
P. S„ Związek Naprawy Rzeczypospolitej, Par
tii Pracy i sen. Bojki pismo, zawiadamiające 
o uchwałach rady naczelnej N. P. R. lewicy 
w sprawie bloku wyborczego polskiej, lewicy 
demokratycznej, W piśmie tem prezydjum N. 
P. R. lewicy zaznacza, że rezolucję tę prze
syła celem zajęcia stanowiska wobec niej przez 
wymienione organizacje. Oprócz tego prezy

djum N. P. R. lewicy wystosowało do stron
nictwa Chłopskiego pismo, zawiadamiające o 
przyjęciu do wiadomości propozycji przystą
pienia do bloku polskiej lewicy demokratycz
nej.

STANOWISKO „WYZWOLENIA".
W arszawa, 10 listopada. Prezydjum „W y

zwolenia" wystosowało dnia 6 listopada pismo 
do prezydjum „Stronnictwa Chłopskiego", w 
którem oświadcza, że wystąpiło jnż samo z 
propozycją stworzenia bloku wyborczego stron
nictw demokratycznych lewicy. Od pewnego 
czasu prowadzono w tym kierunku rokowania 
wstępne i że we właściwym czasie zwróci się 
„Wyzwolenie" do „Stronnictwa Chłopskiego" 
z propozycją wzięcia ndziałn w rokowaniach.

„Blok, proponowany przez panów — pisze 
„Wyzwolenie" — jest dla nas nie do przy
jęcia, gdyż nie wszystkie przez panów wymie
nione stronnictwa mogliśmy zaliczyć do de
mokratycznej lewicy, a co do lewicowego cha
rakteru bloku, jesteśmy związani wyraźnemi 
instrukcjami naszych władz partyjnych".

Przed rozwiązaniem
Sejmu i Senatu.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa, 10 listopada. W kołach zbliżo

nych do sfer kierowniczych, twierdzą, że 23 
b. m. pojawi się dekret Prezydenta Rzeczypo
spolitej, obwieszczający rozwiązanie Izb 
ustawodawczych wskutek wygaśnięcia okresu 
legislacyjnego.

Równocześnie będziie oznaczony termin 
przyszłych wyborów do Sejmn i Senatu.

„Nasz Przegląd" pisze, że 28, względnie 
'29 b. m. odbędzie się herbatka w Belwederze 
z ewenfoabiem przemówieniem marszałka 
Piłsudskiego Na przyjęcie to zostaną zapro
szeni przedstawiciele klubów sejmowych.

W ojem . o r g a n iz a c ja  „ P ia s t a "  w  Białym stoku
za  w sp ó łp ra cą  z  rządem .

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa, 10 listopada. Zjazd organizacji 

wojewódzkiej „Piasta" w Białymstoku odbyty 
z udziałem pos. Erdmana powziął rezolucję 
stwierdzającą konieczność współpracy z rzą
dem Marsz. Piłsudskiego.

Senator Wiącek wstąpił 
do S tro nnictw a K at.-Lud.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa, 10 listopada. Senator Wojciech 

Wiącek, który w miejsce zmarłego senatora 
Adama wstąpił do Związku Ludowo-Narodo- 
Wego zgłosił obecnie przystąpienie do Stron
nictwa Katolicko-ludowego.

Stało się to na wiecu, jaki się w dniu wczo
rajszym odbył w Dzikowie, w mieszkaniu wło
ścianina Jana Słomki, autora książki „Pamięt
niki włościanina".

W dniu tym zebrali się delegaci wszystkich 
stronnictw powiatu tarnobrzeskiego celem uło
żenia wspólnego programu dla podjęcia pracy 
nad zjednoczeniem, ujednostajnieniem i od
rodzeniem rnchu Indowego z oparciem na pro
gramie Stronnictwa Katolicko-ludowego.

Wiec zagaił poseł Bolesław Greiss, członek 
Polskiego Stronnictwa Katolicko-ludcrwego (Gru 
pa Matakiewicza) i zalecił przyjęcie progra
mu katolicko-ludowego, jako podstawę zjedno
czenia, na co się zgodzono. Następnie ogło
szono akces senatora Wiącka do Stronnictwa, 
co również przyjęto z zapałem.

fl w ie c  nie cofnięcie r o z p o r z ą d z e ń  iezyR ow ycti
na ziem iach w sch o d n ich ?

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 10 listopada. W jednam z pism 

Warszawskich pojawiła się wiadomość, po
wtórzona przez część prasy,/ iż znane rozpo
rządzenie ministra oświaty, dra Doruckie- 
go w sprawie językowej w szkołach na zie
miach wschodnich ma być zmienione.

Korespondent wasz dowiaduje się z najhar
dziej miarodajnego źródła, że wiadomość ta 
nie jest ścisła. Ministerstwo oświaty bowiem 
W całej osnowie podtrzymuje wspomniane roz

porządzenie, zamierza jednak stosować pe
wne ulgi, polegające na tem, iż w należycie 
usprawiedliwionych wypadkach (jak np. sto
sunki rodzinne, chwilowe osiedlenie się ro
dziców na ziemiach wchodnich) można ucz
niów polskich zwolnić od nauki języka danej 
mniejszości narodowej.

Rokowania węgiersko-polskie.
(Telefonem od naszego korespondenta).

i
W arszawa, 10 listopada. Wczoraj- rozpoczę

ły się w Warszaw-ie rokowania między rządem 
polskim a węgierskim w sprawie układu do
tyczącego dwukrotnego opodatkowania obywa
teli. W rokowaniach bierze udział z ramie
nia rządu polskiego dyrektor departamentu po
litycznego M. S. Z. Jackowski, ze strony wę
gierskiej poseł węgierski w Warszawie, Be- 
litska.

mianowania ui ministerstwie sKarhu
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 10 listopada. W ministerstwie 
skarbu zaszły ostatmiemi czasy zmiany per
sonalne. Radca ministerstwa skarbu, J. Le
wicki, mianowany został zastępcą komisarza 
giełdy warszawskiej. Radca ministerstwa 
skarbu, Stefan Rybałtowski, mianowany zo
stał zastępcą komisarza rządu Banku Gospo
darstwa Krajowego, zaś dyrektor departamen
tu obrotu pieniężnego, Barański, mianowany 
został członkiem Rady nadzorczej Banku 
Rolnego.

Przedłużenie koncesyj
na sp rzeda ż w ódek.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa, 10 listopada. Ministerstwo skar

bu wystosowało do Izb skarbowych następują
cy okólnik:

„Wskutek okoliczności nat/ury ekonomicz
nej, oraz ze względów gospodarczych i budże
towych, ministerstwo skarbu zarządziło cofnię
cie rozporządzenia departamentu akcyz i mo
nopolów z 10 września br. i poleciło prolon
gatę zainteresowanym przedsiębiorstwom ter
minu likwidacji do 1 lipca 1928 roku".

Chodzi tu o przedłużenie koncesyj na sprze
daż wódek.

Bandy dywersyjne na pograniczu
W ołynia.

(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 10 listopada. Na pograniczu 
Wołynia można zauważyć ostatnie/mi czasy 
usiłowania, zmierzające do wznowienia ban
dyckiej działalności oddziałów dywersyjnych.
Objawia się to w okolicach Duhna, Krzemień
ca i Zdołbunowa. Serzeg dokumentów, które 
udało się zdobyć polskim władzom, świadczy, 
że powyższą akcję organizuje znowu G. P. U. 
bolszewickie za kordonem.

Niesłychane zarządzenia 
kowieńskie.

Wilno, 10 listopada: Wedle informacji z po
granicza, władze litewskie wydały tajny okól
nik do podległych sobie organów śledczych, 
dotyczący sprawy poręczycieli za osoby podej
rzane o udział w spisku w Taurogach.

W myśl okólnika poręczyciele, składający 
kaucje za aresztowanych lub proszący o ich 
zwolnienie z więzienia do czasu sprawy sądo
wej, mają być niezwłocznie aresztowani.

Na podstawie tego okólnika w szeregu miej
scowości aresztowano wiele osób.

Przemysł górnośląski wstrzymał 
subwencje prasowe.

(Telegram własny „N. Reformy").
Wiedeń, 10 listopada. „N. W. Tagblatt" do

nosi z Katowic: Związek górniczy i hutniczy 
na polskim Górnym Śląsku, w którym zorga
nizowani są przedstawiciele ciężkiego prze
mysłu na G. Śląsku, postanowił wstrzymać 
subwencje udzielane dotychczas na propagan
dę prasową.

Subwencje te, w wysokości 30.000 zł. mie
sięcznie, przeznaczone były dla organów posła 
Korfantego „Polonji" w Katowicach i „Rzeczy
pospolitej" w Warszawie. Rewelacje o subwen
cjonowaniu pism Korfantego przez przemy
słowców niemieckich wywołały w swoim cza
sie wieką sensację.

Prasa berlińska o rokowaniach
polsko-niem ieckich.

Berlin, 10 listopada (PAT). Prasa tutejsza 
donosząc o odroczeniu przyjazdu dyr Jacków 
skiego, twierdzi ponownie, że rokowania jakie 
dyr. Jackowski zapewne w ciągu b tygodnia 
podejmie w Berlinie- z ministrem Streseman- 
nam, będą dalszym ciągiem obrad, prowadzo
nych przez posła Ranchera z polskim mini
strem spraw zagranicznych. Rokowania w ar
szawskie dotyczyły spraw osiedleńczych, ber
lińskie zaś mają zająć się sprawą wstępnych 
warunków handlowo-politycznych dla zawar
cia traktatu handlowego. „Berliner Tagrblatt" 
oświadcza, że fakt wyznaczenia przez oba 
państwa tak wybitnych polityków do prowa
dzenia. rokowań, pozwala wnosić, że bie stro
ny wierzą w powodzenie tych rokowań.

 O------
W arszawa, 10 listopada (PAT). Wohec chwi

lowej niedyspozycji dyrektora departamentu 
polityczno-ekonomicznego ministerstwa spraw 
zagranicznych p. Jackowskiego i wyznaczonej 
już uprzednio na dzień 13 bm. podróży mini
stra Stresemanna do Wiednia wyjazd dyrekto 
ra Jackowskiego do Berlina został na kilka dni 
przesunięty. Spotkanie w.Berlinie z ministrem 
Stresemannem wyznaczone zostało ostatecz
nie na 17 hm.

Traktat ira n k o -iu g o s ło u iia fis k i.
Białogrod, 10 listopada (PAT). Minister spraw 

zagranicznych Dr. Marinkovic'wyjechał wczo
raj do Paryża. Na dworcu oświadczył on dzien
nikarzom, że traktat, którego podpisanie na

stąpi w Paryżu polega na propozycjach traki 
tatu parafowanego w r. 1926. Przymierze mię* 
dzy Francją a Jugosławią istniało zawsze od 
czasu wojny. Rząd francuski i Rząd jugosło
wiański uważały jednak za stosowne uregu* 
lowanie stosunków przymierza w sposób praw
ny. Prasa białogrodzka zaznacza, że traktat 
nie jest skierowany przeciwko nikomu oraz 
nie jest i skierowany przeciwko Włochom. 
Dziennik ministra spraw zagranicznych „Pra
wda" dowiaduje się, rzekomo z kół dyploma
tycznych, że poseł włoski w Bialogrodzie gen. 
Bodrero, który wczoraj wyjechał do Rzymu, 
zaproponował Mnssoliniemn, by także Włochy 
zawarły z Jngosławją podobny traktat. Nie jest 
wykluczonem, że 'm inister spraw zagranicz
nych spotka sdę w najbliższym czasie z Mus- 
solinim.

Redukcja zbrojeń we Francji.
Paryż, 10 listopada (PAT). W odpowiedzi na 

twierdzenia, jakie ukazały się niedawno w 
prasie zagranicznej w sprawie redukcji zbro
jeń we Francji w okresie czasu od zakończe
nia wojny do chwili obecnej, Agencja Havasa 
stwierdza, iż stan liczebny armji zmniejszony 
został o 45 proc., a tonaż iloty o 50 proc. w 
stosunku do stanu ich z przed wojny. Wydatki 
na cele wojskowe w stosunku do przedwojen
nych były w r. 1922 mniejsze o 8 proc., obec
nie są one bardziej jeszcze zmniejszone.

Powstanie antysowieckie 
w Turkiestanie.

(Telegram własny „N. Reformy").
Paryż, 10 listopada. „Posledniijr Nowosti" 

donosi, że słynny przywódca chiwiński, 
Dżnnaid-chan, który przed dwoma laty zlikwi
dował działania wojenne przeciwko Sowietom 
i zawarł nawet przymierze z rządem sowiec
kim w Turkiestanie, rozpoczął ponownie 
działanie wojenne, proklamując powstanie 
przeciwko władzy sowieckiej na całym ob. 
szarze Turkiestanu. Koncentracja oddziałów 
Dżunaid-cbana odbyła się w okolicach Chi- 
wy. Obecnie znajdują się oddziały powstańcze 
w okolicach Taszauzu. Rząd sowiecki ogło
sił w Turkiestanie stan oblężenia. Komitet 
rewolucyjny, z komunistą Akunowem na 
czele, otrzymał specjalne pełnomocnictwo do 
walki z powstańcami.

Trzęsienie ziemi we Włoszech.
(Telegram własny „N. Reformy").

Rzym, 10 listopada. Z Parmy i Piazency do
noszą o kilkakrotnem trzęsieniu ziemi. W nie
których miejscowościach domy zostały uszko
dzone. Ludność w panice przepędziła noc pod 
gołem niebem, pomimo ulewnego deszczu. Ró
wnież z Syrakuzy donoszą o trzęsieniu ziemi, 
które jednak nie wyrządziło żadnych szkód.

Dar japoński dla papieża.
(Telegram iskrowy „N. Reformy").

Rzym, 10 listopada. Jak donoszą dzienniki, 
liczne osobistości katolickiego świata w Japo
nii postanowiły ofiarować papieżowi jako wy
raz wdzięczności za wyświęcenie pierwszego 
japońskiego biskupa — cenny upominek, przed
stawiający sceny z historii Japonji.

Przekazanie m m  ameryk rzadouii Dolskiemu
nastąpiło wczoraj o północy.

Warsizawa, 10 listopada (AW). Do W ar
szawy nadeszła w dniu wczorajszym wiado
mość z Nowego Jorku, że sprzedaż obligacyj 
pożyczki polskiej została zakończona.

Bankom amerykańskim doręczono 'obligacje 
tymczasowe. Obligacje te zostaną wymienio
ne na stale, które drukowane będą w Amery
ce. Snma pożyczkowa została wczoraj przeka
zaną rządowi polskiemu. Zawiadomienie tele
graficzne o przekazaniu kwoty nastąpiło o g. 
5 popołudniu, wedle czasu amerykańskiego, 
czyli o północy wedle czasu europejskiego. — 
Od dnia dzisiejszego więc rząd polski dyspono
wać może kwotą przeszło 60 miljon doi.

co piszą tiiemcu o pożyczce poisitiei?
(Telegram własny „N. Reformy").

Berlin, 10 listopada. „Berliner Tageblatt" o- 
mawia dziś w dłuższym artykule walory po

życzki amerykańskiej dla Polski.
Pożyczka ta, która w tej chwili jeszcze nie 

dostarczyła Polsce kapitału inwestycyjnego, 
nie mniej daje przedsiębiorstwom prywatnym 
swobodę ruchów przez stabilizację waluty i 
pozbawienie tem samem rządn największej 
troski o niepewność złotego.

Autor stwierdza dalej stałą konsolidację ży
cia gospodarczego w Polsce, na dowód czego 
przytacza cytry wzmagającego się eksportu 
towarów polskich. Dziś Polska staje się w ro
kowaniach z Niemcami równorzędnym partne
rem, a konsolidacja gospodarcza. Polski może 
być tylko w Niemczech życzliwie powitana.

W przyszłości bowiem po zawarciu traktatu 
handlowego, Niemcy mogą nawet odegrać rolę 
■pośrednika między przeciążonym kapitałami 
zachodem a łaknącą kapitałów inwestycyjnych 
Polską.

Dzv€*t g i e ł d o w y ,
Kraków, 10 listo/pada.

DLA AKCYJ NASTRÓJ SPOKOJNY, DOLAR 
BEZ ZMIANY.

Dziś w obrotach prywatnych na rynku 
efektów do chwili rozpoczęcia oficjalnego ze
brania nastrój spokojny, przy minimalnych 
obrotach i słabszem zainteresowaniu. Uspo
sobienie wyczekujące. Kursa kształtowały się 
następująco: Bank Polski 157—15S, Ziele

niewski 22.50—22.70, Górka 92—93, Siersza 
górnicza 9.40—9.70, Chodorów 184—185, 
Chybie 6.30—6.40, Jaworzno 24.10—24.25; 
Lokomotywy 1.70, Cegielski 52—53.

Na rynku walut i dewiz tendencja spokoj
na, obroty słabe przy dostatecznej ilości ma
teriału W Krakowie dolar 8.88—8.88/4, czeka 
bank. 8.90ka—8.91/4, w Warszawie doi. 
8.87/4—8.88, czeki 8.90—8.90 9/10, we Lwo
wie doi. 8.87 3/4—8 86.1/4, czeki 8.90/4— 
8.91/4, w Kato/wicach doi 8.88—8.88/4, cze/ki

8.91—8.92. Bank Polska płacił bez zmiany. 
Jutro, z powodu św-ięta narodowego, giełda 
oficjalna nieczynna.

 0-------
Wiedeń, 10 listopada. Polepszenie się sy

tuacja na giełdzie berlińskiej wpłynęło korzy
stnie na rynek pieniężny austriacki. Mamo to 
jednak dokonywano tylko nielicznych trans-
akcyj.

Siersza 7.6, Portland 68, Galicja 86, Scho- 
dnioa 10, Nafta 10.31, Alpiny 46 4, Galicyj
ski Bank Hipoteczny 0.99, Fanto 8, Zielie* 
niewski 17.9.

Zurych, 10 listopada. Parvż 20.36.5, Lon
dyn 25.26 B8, Nowy Jork 5.18.62/4, Belgja 
72.27/4. Wiochy 28'.22, Hiszpania 88.15, Ho- 
landja 209.17/4. Berlin 123.52/4, Wiedeń 
73.17/4, Sztokholm 139.50, Oslo 13680, Ko
penhaga 139, Sofja 3.74/4, Praga 15 37/4, 
Warszawa 58.20, Budapeszt 90.82/4, Biało- 
gród 9.13, Ateny 6 87/4, Konstantynopol 
2.76.5, Bukareszt 3.21, Hełsmgfor? 13.07, 
Buenos Aires 221.25.
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Przyszłość gospodarcza Polski
w podniesieniu wytwórczości rolne?.

Krai iw, 10 listopada 
Doceniając'" należycie znaczenie przemysłu 

w życiu gospodarctzem Polski, konieczność jego 
Tozbudowy, równocześnie musimy stwierdzić, 
że Zarówno warunki nara.alne, jak oblicze go
spodarcze kraju, psychika ludności i wzgiędy 
wewnętrzno-poPtyczne, przemawiaj? w pierw- 
szvm rzęuzie za popieraniem i umiejętnem 

'.organizowaniem  wytwórczości rolnei. Tembar- 
dziej należy przyjąć kierunek ten za wytycz- 

r ny w naszym programie gosjiodarczym, ze w 
dziedzinie produkcji rolniczej jest n nas leszcze 
nie,"miernie wiele do zrobienia w stosunku do 
tego,' co zrobiono już gdzieindziej. Możliwości 
podniesienia i ulepszenia produkcji są duże. 
Równocześnie wartość nroduktu rolniczego na 
rynkach światowych wzrasta i wzrastać musi 
w dalszym ciągu w związku z intensywnym 
przyrostem ludności na kuli ziemskiej, tak, że 
państwo, które posiada rozwinięte i stojące na 
wysokim poziomie rolnictwo — naturalnie obok 
przemysłu, wystarczającego na krajowe po
trzeby, — zajmuje stanowisko raczej uprzywi
lejowane w stosunku do państw wyłącznie in
dustrialnych, cierpiących na ostre przesilenia, 
zazwyczaj na tle ogólnej hiperprodukcji prze
mysłowej.

Zrozumienie ważności rolnictwa ala gospo
darki polskiej jest u nas dość znaczne, jednak
że stosunki gospodarcze kształtowały się u 
nas przez szereg lat po wojnie w sposób zde

cydow anie dla rozwoju tego działu wytiwór- 
/  czości niekorzystnie. ojna, inflacja, a następ

nie niezwykle niekorzystne kształtowanie się 
stosunku cen produktów przemysłowych do 
cen produktów rolniczych, odebrały rolnictwu 
te kapitały, któremi ono rozporządzać musi, 
ażeby mogło wydatnie pracować.

Badania naukowe i doświadczenia praktycz
ne wykazują, że przy stosowaniu najnowszych 
■metod uprawy roli, odpowiedniej akcji melio
racyjnej, używaniu nawozów sztucznych, moż
n a  powiększyć produkcję nieraz o 100%, po
prawiając równocześnie jej jakość. Wielkie 
przestrzenie Małopolski, Kongresówki, a zwła
szcza Kresów Wscuwdnich — to wszystko te
reny, które przy odpowiedniem zwiększeniu 
wysiłku Judzkiego, świadomej akcji, dopływie 
niezbędnych kapitałów, przywiązanych do zie
mi, mogą stać się co najmniej tak wydajne- 
mi, jak naogół mało urodzajne ziemie Poznań
skiego, mimo tego pod względem wydajności 
produkcji o ileż wyżej stojące. Wszystko to 
są powszechnie znane fakty. Dlatego też nie 
ma potrzeby powoływać się na znane cyfry 
statystyczne, wystarczy tylko je stwierdzić 
i  stad wysnuć dalsze konsekwencje na tle 
obecnego kształtowania się ogólnej sytuacji 
gospodarczej.

Rolnictwu potrzeba kredytów i to kredytów 
długoterminowych, hipotecznych, niskoprocen
towych, w pierwszym rzędzie na cele inw e
stycyjne. Jest ono zupełnie ich pozbawione w 
obecnych warunkach i dziwić się należy, że 
mimo tego pracuje tak, jak ma to miejsce.

Przeważnie w wyuadkach piekące; potrzeby 
gotówki, rolnik zdany st na lichwiarzy, któ
rzy domagają się od niego 1 i pół do 14% 
miesięcznie, co oczywiście musi go zuDełnie 
mujnować. W aodatku dłużnicy zazwyczaj 
korzystają z kredytu towarowego, gdzie spo
soby zabezpieczenia przybrały formę pół pro
centów w naturze, od pożyczki gotówkowej, 
względnie zastawu ziemi, dla zabezpieczenia 
procentu. W tych warunkach zdarzają się wy
padki, że ponieważ wypłacalność dłużnika jest 
wątpliwą, lichwiarze asekurują się, biorąc pod 
zastaw ziemię. Wykorzenienie tej plagi moż- 
liwem oczywiście będzie dopiero w razie uzy
skania przez rolnika na drodze normalnej kre
dytów, racjonalnie oprocentowanych i to kre
dytów nie tak, jak lichwiarskie, zużywanych 
na potrzeby bieżące, ale na racjonalną rozbu
dowę gospodarstwa.

Problem te r jednak w rozwiązaniu .iwojem 
jest wysoce skomplikowany. Niewątpliwie w 
następstwie uzyskanej pożyczki dopływać będą 
do kraju w dalszym ciągu kapitały zagranicz
ne, które jednakże, jai można oczekiwać, in
westować się będą w pewnych specjalnie ren
townych działach wytwórczości przemysłowei 
instytucjach bankowych itp. Rolnictwo zaś Dę- 
dzie uwzględniane na końcu i w minimalnym 
stopniu. Dlatego toż w miarę napływu kapi
tałów do Połśki większej płynności gotówki, 
stopniowej odbudowy kapitału kra owego, na
leży oczekiwać ingerencji ster oticlalnych. po
wołanych do tego, na pierwszem miejscu Pań
stwowego Banku Rolnego, do skierowywania 
części tych kapitałów dia rolnictwa, przy ró
wnoczesnym znacznym wzmożeniu pomocy 
publicznej, choćby nawet miało to chwilowo 
być ofiarą ze strony państwa. Ofiara ta opłaci 
się stokrotnie, a będzie tern mmejszą, im prę
dzej uda się, dzięki racjonalnej polityce pie
niężnej obniżyć stopę procentową na rynku we
wnętrznym do poziomu środkowo-europejskiego, 
bez równoczesnego zwichnięcia równowagi na 
tymże rynku, w drodze umiejętnego, a stop
niowego nasycania i uwzględniania potrzeb 
prawdziwie produktywnych. Nie można wąt
pić, że w razie umiejętnej akcji kredytowej, 
akcji propagandowej, uświadamiającej średnich 
i drobnych rolników o znaczeniu i koniecz
ności stosowania nowoczesnych metod pracy, 
inicjatywa sier gospodarczych doaona reszty 
i dołączywszy do uzyskanych kapitałów swoje 
zapady, pcRafi dokazać cudów. Próbne do
świadczenia, przeprowadzane na ziemiach 
wschodnich, przy stosowaniu meljoracji, nie 
mówiąc już nawet o Polesiu, były wprost zdu
miewające. Kapitał inwestowany na powyższe 
cele wróci się w stosunkowo niedługim okre
sie czasu ze znacznym zyskiem, zaś życie go
spodarcze Polski, jako całość, zyska trwale 
i silne podstawy, które daje jedynie zdrowa 
i rozwinięta produkcja rolnicza, a których, 
z wyjątkiem nieprzewidzianych i od człowie
ka niezależnych kataklizmów, żaden kryzys 
gospodarczy nie jest w stanie zniszczyć.

I  l l l l l l l  I  I  I  I I  I  I  I  I I I  I I I

Prrechwfcc czerw ienieni!; r-ji

pomaga radykalnie krem Nivee.. 
Ne ’-iy  jedynie po dokiadnem ob
myciu rąk u ,'>odzte letniej z  my
dłem, natrzeć , - starannie kre
mem, zwi^jzeza p rz td  spoczyn
kiem nocnym. Dia osiągnięcia 
białydi rąk o delikatnej, gładkiej 
skórze niema nic lepszego nad

Krem Nivea.
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Jak Kraków uczci 20-lecie śmierci 
Stanisława Wyspiańskiego.

ZEBRANIE KOMITETU OBYWATELSKIEGO

Nowa korzystna pożyczka budowlana
dla Warszawy.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa, 10 listopada. W ostatnim czasie 

'anferowamo gromie m. W arszswy nową po
tyczkę bndcwianą, Trust angielski, który za
aferował tę pożyczkę, składa się z trzech wieł- 
isich firm budowlanych „The Wiidinesis Soun- 
Jry”, „Perry and Con.p.” i „S. Wbite and 
San.”. Oferta angielska o tyle zasługuje na ,u- 
i'Tagę, że amortyzacja opłacanie procentów 
miaiyby rozmocząć sie dopiero po upływie 5 
lat od wybudowania domów i mogłyby być 
Rozłożone do lat 40. Sama budowa., dzięk' któ
rej przybyłoby Warszawie 20.000 izb miesz

kalnych, zostałaby wykonana przez konsor
cjum w ciągu dwu Lat. Oferenci obowiązują 
się do użycia przy lej budowie wyłącznie kra
jowego materjału.

Na wykonanie %robót potrzebnych byłoby o- 
koło 70 000 tom materiałów budowlanych, jak 
cementu, cegieł, drzewa, żelaza, stali iitip. Kon
sorcjum zapewnia, że zdecydowało się wnieść 
swą ofertę po dokładnym zbadaniu warunków 
i stosunków, panujących w poszczególnych 
aziedziinach przemysłu polskiego.

 .)-----

Wczoraj, w sali konferencyjnej magistratu 
krakowskiego zebrał się pod przewodnictwem 
prezydenta miasta inżyniera Karola Rollega, 
komitet obywatelski zawiazany, celem uczcze
nia 20-lecia śmierci Stanisława Wyspiańskie
go. Do komitetu tego należą przedstawiciele 
sfer artystycznych, literackich, teatralnych, 
profesorowie uniwersytetu i gimnazjalni, re- 
prenzentanci prasy, oraz reprezentanci władz 
cywilnych i wojskowych, duchowieństwa oraz 
młodzieży akademickiej. Na zebraniu, któremu 
przewodniczył prez. Rolle, zauważyliśmy sen, 
prof. Juljana Nowaka, prof. Gałęzowskiego, dyr. 
Chmielą, artystóv malarzy Jarockiego, Wo- 
■dzinowskieeo, Ja.noszankę, prof. Ciechanowskie
go, wiceprez. Schneidra, Sarego, kuratora Kup- 
czyńskiego, msp. prof. Janika, prof. red. Fla
cha, dyr Zachemskiego, dr. Ziemńowicza, 
prof. Balickiego, prof. Pochmarskiego, dra Szy
dłowskiego, dra Dobrzyckiego, dyr. Zygmunta 
Nowakowskiego, wLcedyr. Józefa Sosnowskie
go, p prezydentową Rollową, dyr. Chmielową, 
artystki teatru im. Słowackiego pp ; Bedna- 
rzewską i Kosmowską, oraz cały szereg przed
stawicieli sfer inteligencji krakowskiej.

Pierwszy zabrał głos prez. Rolle, kreśląc w 
ogólnych zarysach program uczczenia poety. 
Program ten objąć ma dwa dni. W przeddzień 
rocznicy śmierci, t. j. w niedzielę 27 listopa
da odbyć się ma uroczysta akadeiuja dla szer
szych warstw ludnuści, w dniu rocznicy, t. j. 
28 listopada odbędzie się o godz. 9-tej rano 
naoożeństwo w Grobach zasłużonych na Skał
ce w obecności przedstawicieli władz i stowa
rzyszeń, i osobne nabożeństwo dl? młodzieży 
szkolnej. Następnie w ciągu dnia odbyć się 
m ają poranki szkolne i odczyty, wieczorem 
zaś nroczyste przedstawienie w teatrze A  
Słowackiego, poprzedzone przemówieniem. Na 
wczorajszem posiedzeniu dyr. Nowakowski za
powiedział, że teatr pamięć wieszcza uczci 
wznowieniem „Wyzwolenie", jako dzieła naj

pelto ; wyraaąjąrego ideologię i ducha ooety. 
Zap .viedź tę komitet przyjął z zadowoleniem 
do wiadomości.

W związku z programem uczczenia noety 
poruszono szereg doniosłych spraw, których 
zrealizowanie będzie najpiękniejszym aktem 
hołdu. Według programu, przedstawionego 
przez prez. Roliego, rzuconą została myśl 
wzniesienia pomnika Stanisława Wyspiańskie^ 
go w Krakowie, a pp. sen. Nowak, dyr Chmiel 
i prof. dr. Szydłowski poruszyli sprawę wyko
nania na Wawelu projektów witrażowych W y. 
spiańskiego, oraz odnowienif polichromii w 
kościele OG. Franciszkanów. Myśli te przyjęto 
z aplauzem, jak również przychylono się do 
myśli prof. Balickiego, zorganizowania hołdu 
młodzieży szkół średnich dia puety, oraz do 
wniosku przedstawiciela młodzieży akademic
kiej p. Klimeckiego, urządzenia akademji uni
wersyteckiej.

Uczestnicy zebrania w  przemówieniach 
ewych zaznaczali konieczność ujednostajnie
nia akcji uczczenia Stanisława Wyspiańskiego.
Oczywiście, że uwzględnione muszą być jed
nak pewne odrębności, wynikające z samego 
charakteru twórczości poety, a więc przedsta
wienie teatralne które musi stanowić odręnną 
dla siebie całość i Akademja artystów plasty
ków poświęcona specjalnie twórczości malar
skiej Stanisława Wyspiańskiego.

W odniesieniu do innych, już wcześniej za
projektowanych aktów hołdu, wyrażono prze
konanie, że stowarzyszenia, czy instytucje mo
gą urządzać odczyty i wieczory ku czci poety 
o charakierze więce, wewnętrznym, n.e K o 
lidującym z przyjętemi wytycznemi wspólne
go, ogólno-obvwatelskiego obchodu.

Celem wypracowania szczegółów 3go planu 
uroczystości wyłoniono Sczsły komitet wyko. 
naw czy, który ma też za.jąć się -zorganizowa
niem akcji składek na pomnik Wyspiańskie- 
"o oraz na utrwalenie jego dzieł plastycznych. 
Rrezesen. komitetu ścisłego obrano se
natora Nowaka. Do prezydjum weszli ponadto 
.prof. Wincenty Wodzinowski, jako wiceprez. 
rektor ak sztuk pięknych Axeniowicz i jako 
sekretarz p. Strojek, dalej dyrektor Chmiel, ks. 
kanonik Masny, hr. Franciszek Potocki, prof. 
Gałęzowski. kurator dr. Knuczyński, dyr. Za
ch emski płk. Bolesławiec, dr Jiepszv, d i. 
Dobrzyczi, prof. Pochmarski, red. Haecker, dyr. 
teatru im. Słowackiego Nowakowski, Bolesław 
Wallek-Walewski, proi. Flach i przedstawiciel 
miodzieży akademickiej p. Klimecki. Do komi
tetu ścisłego wchodzi z urzędu p. prez. Rolle, 
jako orzewodniczący ogólnegc komitetu oby
watelskiego.

Zakreślony program uroczystości, jak i oży
wiona dyskusja były pięknym wyrazem gorą
cych uczuć, jakie Kraków żywi dia swojego 
wielkiego poety, a jak słusznie Podkreślił red. 
Flach, uczczenie 20-lecia śmierci będzie naj- 
lepszem przygotowaniem do wielkiego aktu 
hołdu ogólno-naroaowego dla wielkiego piew
cy i zwiaotuna niepodległości w 25-iecie jego 
śmierci.

M a m y  z a s z c z y t  z a w ia d o m ić  P . T . P u b l ic z n o ś ć , i i  p o  p r z y je ź a z ic  z  M ię d z y n a ro d o 
w e g o  K o n g re s u  F r y z je r ó w  w  P a r y ż u ,  z a s to s o w u je m y  w  d z ie d z in ie  f a r b o w a n ia  w ło s ó w  
w ie le  f a c h o w y c h  w ia d o m o ś c i ,  n ie ^ a w o d n p m l ś r o d k a m i

Z e p s u ty m  p rz e z  n ie o d p o w ie d n ie  f a rb o w a n ie  w ło s o m  p tz y w r a c a m y  p ie r w o tn y  w y 
g lą d . P o n a d to  w y k o n y w u je m y  s p e c ja ln ie  p r z y c z e r n ia n ie  b r w i  i r z ę s  n a  d łu ż s z y  o k r e s  c z a s u .

„RENA IS S A N C Ł "  Salon fryzjerski
hot Kraków, ul. S ław kow ska 9, (o b o k  G ra n d  H o te lu ) .

I H O K 1 K A .
Kraków, 10 listopada.

Zjazd bakterjologów 
i epidemiologów.

■Warszawa, 10 listopada.
. W tych dniach obro dowal w W arszawie 

Eiaizd bakteTjologów i epidemiologów polskich, 
PFzaiie obesłany przez uczestników zarówno z 
^a iszaw y , jak i z innych miast całego obsza- 
J J Rzeczypospolitej, W zjeżdzie uczestniczył 
Prof. Coca z Nowego Jorku, znakomity badacz 
Sf dziedzinie idjosynkrazr i astmy, przybyły 
«° W arszawy na zaproszenie Państwowego 
^ a'Jad u  Higieny dla 'wygłoszenia odczytów, z 
Zakresu swej specjalności. Na zjazd przybyli z 
R;rakowa prof. o  Bujwid, nestor polskiej bak- 
R^joLogj; i prof. Gieszczyfciewicz, ze Lwowa 

Groer, docent Gąsiorowski i dr Lugpżyń- 
Pj-h k tó ry  wyk Lad a bakteriologię w Akademji 
Weterynaryjnej; z Poznania prof. Padleweki i 

Adamski, z WiAna prof. Karafia-Korbut. 
to j^zaw scy  baLiorjoloffowie i epiidemjologo- 

■tawili się prawie w komplecie. Zebranie 
to*gaił pd-o-f. NAsch, przewodniczący komitetu 
^ganizacyjne^o zjazdu, witając zgromadzo-

s wodniczącym pierwszego posiedzenia 
p , 'wybrany przez aklamację prof. Bujwid. 
■  3 y programowe wygłosili prof. Padlew-6}; a p r o g r a m o w e  w y g io su n  yiuu.
Eto; ar łłacprzak, dr W roczyński Pozatem wy 
fc F>no zjiórą 20 komunikatów.wy ,to-: KomuniiKanow. r-iui.
Zgrom a "acz^  z teorji tojosynki azj., kfór
liczu - - 1 * PiC* z oatonków zjazdu, barui

Prof. Coca 
który

bardzo

■
nY zasięp łekanzy z miasta. Dyskusja była

r rzez cały czas zjazdu baT-dzo ożywiona i u- 
irzym ana na bardizo wysokim poziomie.

Po zjieździe odbyło się waine zgromadzenie 
konstytuujące, bfóre ma na celu zorganizowa
nie wsTystifich badaczy i fachowców, pra
cujących w tej dziedzinie. Staituit bardzo sze
roko zakrojony przew' duija.cy możliwość zor- 
ganiizoviTanej pracy w najrozmaitszych kie
runkach już jest zatwierdzony i na miejscu 
zapisało się około 70 członków. Dalsza akcja 
organizacyjna we wszystkich większych sku
pieniach, a w pierwszym rzęd-z;e w miastach 
uniwersyteckich jest w toku. Zgromadzenie 
wybrało zarząd Towarzystwa, złożoną i prof. 
Szy manowsikiego, jako prezesa. pn>f. Padlew- 
sktogo i doc. Gąsiorowskiego, .ako wicepreze
sów. dra Przesmyckiego jako 'sekretarza i sikarb 
nika oraz dra Legeżyńskiego jako zasiępcy se
kretarza Zebranie powołało przez aklamację 
na członków honorowych prof. Bujw.da, ne
stora Dolskiej bakterjologji i dra Rajobmana, 
twórcę Państw. Zakładu Higieny. Następny 
zjazd uchwalono odbyć we Lwowie w związ
ku z mającym się tam oabyć zjazdom higie
nistów polskich.

KraKcuisKi Korattei ZnuazKi] BanKdui
i ’»5 -ww P o l s c e
zawiadamia, że w  piątek dnia 11 bm. w sku
tek ogłoszenia tego dnia jako święta państwo
wego czynne będą w Bankach Krakowskich 
jedynie tylko k a sy  w ekslo w e w g o d zi
nach od 9 —12V2.

»w*eto państwowe w Warszawie
Z W-arszawy telefonują nam:
Z okazji święta państwowego, w dniu 10 

lfełopada o godzinie 6 wieczorem przeMą 
przez Warszawę orkiestry wojskowe. Dnia 
11 listopada o godz 10 rano odnędzie się uro
czyste nabożeństwo w katedrze. Po nabożeń
stwie, nastąpi defilada woisk na Placu Sa
skim, pn defiladzie uroczysta akndemja w sa
li Filbaroiomjii. Na akademji wygłoszą prze
mówienia poeta Andrzej Strug i b. minister 
prof. Sójko? akL

wy miast muszą być opracowane przez koma- 
taty rozbudowy i zatwierdzone przez Radą 
miejską danego samorządu.

Aresztowanie dziennikarzy 
z? ulotkę.

Z Warszawy telefonują nam:
W poniedziialók o godzinie 9 wieczorem 

aresziowaia polioja w Radomiu współpraco
wniczkę „Słowa Radomskiego", Jakóbowska,
a  we wtorek redaktora. „Słowa Radomskiego”, 
Cybulskiego. Aresztowani dowiedzieli się od 
władz policyjnych, że ciąży na nich zarzut 
rozpowszechniania znanoj ulotki o zaginięciu 
generała Zagórskiego We wtorek po południu 
oboje aresztowani zostali uwolnieni za 
kaucja.

Dekret o rozbudowie miast
wchodzi w życie.

Jaik się dowiadujemy, rozporządzenie wy
konawcze do dekretu Prezydenta Rzpltej
0 rozoudowie miar* zostało juz podpisane
1 w najbliższym czasie ukaże się w „Dzienni
ku Ustaw”

Rozporządzenie to reguluje tworzenie komi
tetów rozbudowy, kompetencje tych komite' 
tów, oraz sprawę rozdziału kTedytów budo
wlanych. Rozporządzenie to ma zasadnicze 
znaczenie dla samorządów miejskich. Prze
widuje ono między iuneimi, że plany rozbudo-

Dzieci polskie staja do między
narodowego konkursu rysunków

Międzynarodowy Związek Pomocy Dzieciom 
w Genewie powziął uchwałę zorgankówaniia 
światowego konkursu rysunków dzieci, celem 
zilustrowania deklaracji praw dziecka i w 
tym celu zwrócił się dc wszvstkich komitetów 
i stowarzyszeń, należących do Zwiąż., a (a W 
ich liczbie i do Polski go Komitetu Pomocy 
Dzieciom) o przeprowadzenie konkursu takie
go w swoim Kraju-

Deklaracja genewska dtz' pom iną całemu 
światu, jakie są prewa dziecka i wypływająca 
stąd obowiązki społeczeństwa. Międzynarodo
wy Zw'ąizeik Pomocy Dzieciom chce, drogą 
l.onikursu na powyższy xemat, pobudzać "wo- 
bodną twórczość dziecica, porównać charakter 
tej twórczości u różnych narodów oraz rozpm 
wszechnic hasła opieki soołecznej. Zadania 
przeprowadzenia konkursu w Polsce j>odjąJ się 
Polski Komitet Pomocy Dzieciom, który zw ó - 
cił się do wszystkich organizacyj nauczyciel, 
skich, by poparły jego projekty na drodze or
ganizacyjnej i do kierownictw szkół rowszech- 
nych i średnich, bv przeprowadziły konkurs 
wśród swych uczniów.

W konkursie mogą brać udział dzieci szkol' 
ne do lat 14-tu, wszystkich narodowości, za
mieszkujących Polskę. Nadesłane prace będą 
ocemont w poszczególnych grupach narouo- 
wościowych przez Sąd konkursowy P. K. P. D., 
prace nagrodzone zostaną wysiane na konkurr 
międzynarodowy Termin nadsyłania prac wy
znaczony został na dzień 15 lutego 1928 r.

Po bliższe szczegóły, regulamin konkursu I 
instrukcje, dotyczące jego przeprowadzenia, 
należy się zwracać do Polskiego Komitetu Po
mocy Dzueciom (Warszawa, ul. Jasna 11, II 
piętro Komisja Konkursu Rysunków).

Tylko liczny udział dzieci w konKursie mo
że zapewnić powodzenie naszej akcji i oozwoli 
wybrać istotnie najlepsze prace do przesła
nia na konkurs i wystawę międzynarodową.
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Przejście Merkurego przer !arcz<i 
słońca.

Z obserwatorium krakowskiego komunikują 
nam: dziś przed wschodem słońca pogoda ro
kowała pewne nadzieje na poczynienie obser- 
w ac i, przejścia Merkurego przed tarczą słońca, 
jednak później niebo się zasępiło i obserwacja 
nie mogły być dokonane. Raz tylko jeden o 
godz. 6.55 przetarły się na chwilę chmury, za
krywające wsclmdni horyzont i w yjrzała z po
za nich tarcza słońca, na które] widniała gru
pa większy ch plam. Przejaśnienie to trwało 
jedaak zbyt krótko i obraz był za mało w y
raźny, aby można było poczynić z całą pew
nością obserwacje drobnego Krążka Merkurego, 
Również samego zejścia planety ^ tarczy słoń
ca nie pozwoliła zaobserwować nieprzeniknio
na opona chmur. W ten sposób spełzły na ni 
czem przygotowania do kinematograficznego 
zdjęcia przebiegu zjawiska, zapomocą aparatu, 
który służył podczas tegorocznej ekspedycji dla 
badań zaćmienia słońca w Laponji.

Jak wiadomo, zjawiska przejścia Merkurego 
przed tarczą słońca należą do dość rzadkich, 
gdyż ponawiają się w okresie 46 lat. W ciągu 
takiego czasu jest 6 przejść, z których 4 przy
padają w listopadzie, a 2 w maju.

Obserwacje przejść Merkurego mają ważne 
znaczenie dla nauki, gdyż z czasu, w którym 
planeta wchodzi na tarczę słońca i z niej scho
dzi, robi się obliczenia o prawach biegu pla
nety. Pierwszy raz badał przejście Merkure
go astronom Gassendi, dnia 7 listopada 1631 
roku, następne przejście obserwował w r. 1677 
astronom Halley.

Ostatnie przejście Merkurego przypadało dn. 
8 maja 1924 i było widoczne na wsehodniem 
wybrzeżu Azji, na oceanie Spokojnym i na 
zachodniem wybrzeżu Ameryki. NaiMiższe 
przejście będzie można abserwować dn. 11 
maja 1937. Będzie ono widzialne w Europie 
i na Atlantyku.
Rozszerzenie dworca osobowego 

w Krakowie.
Unia 7 bm. odbvło się posiedzenie dyrekcyj- 

nej Rady kolejowej w Krakowie pod przewo
dnictwem dyr K P imż Karola Barwiicza Po 
złożemiu pirzez przewodniczącego sprawozda
nia co do ważniejszych spraw, dotyczących 
krakowskiego okręgu kolejowego, oraz wysłu
chaniu przez Radę sprawozdań z wykonania 
wniosków, uchwalonych na poprzedmem 
zgromadzeniu, wywiązała się dyskusja, w cią
gu której poi uszono szercg spraw z mkresu 
kolejnictwa a dotyczących okręgu krakowskie
go .Między iin. poruszono sprawę rozbudowy 
dworca osobowego w Krakowie, jako sprawy 
najważniejszej, która na razie przejawia się w 
opracowaniu projektów i wyasygnowaniu przez 
mim. kolei na przeniesienie parowozowni poza 
obręb miasta kwoty zaledwie 500.000 zł. W 
tymi celu dyrekcja kolejowa opracowała już e- 
taborat wykupna gruntów tak, aby do końca 
roku budżetowego zużytkować powyższą kwo
tę 500M00 zł. na wykupno gruntów na Kro
wodrzy Murowanej Jako dalsze °prawy szcze
gólniejszej wagi podkreśliła D. R. K wybudo
wanie lin.ij" kolejowych Kraków—Miechów, 
Kraków—Mszana Dolna i Stary Sącz—Szcza- 
wn ica.

Pierwsza z tych, lin ja Kraków—Miechów, 
konieczną jest dla aprowizacji mia«H Krako
wa i oJcobcy, gdzie jest drożyzna i brak środ 
ków żywności, podczas gdy w powiecie mie
chowskim i dalej środki żywności dla braku 
zbytu niszczeją.

Linja Kraków—Mszana Dolna umożliwiłaby 
łatwiejszy dojazd do najważniejszych miejsc 
letniskowych na Podkarpaciu i zbliżyłaby oko
lice nadzwyczaj urodzajne do miasta Krako
wa.

Ostatnia z nich, linja Stary Sącz—Szcza
wnica, była postanowioną hiż orz°d kilkuna
stu latami i ze względów gospodarczych jest 
dla całego państwa konieczną, gdyż tereny 
przez któreby przechodziła zawierają olbrzy 
unie skarby mineralne w ziemi -a z  wyposa
żone są w pierwszorzędne poi wzgiedem pięk
na przyrody okolice, ponadto umożliwiłaby do
jazd do tak uczęszczanego zdrojowiska, jakiem 
jest Szczawntaa.

Wnioski uchwalone z zakresu ruchu ' służ
by handlowej będą załatwione przez dyrekcję 
kolei, względnie przedłożone wedle kompeten
cji ministerstwu komunikacji do rozpatrzenia. 

 o§c---------

M arsza lek  P iłsu d sk i i Z a rzą d  P . O. W  w  Drzed d z ień  a re sz to w a n ia  M a rsza lk a  pirzez N iem ców . 
Obok M arsza ln a  sie d zą : 1) Sosm kowski, 2) S ław ek ,sto ją . m . i-n., 3) M iedziński. 4) S k w arczy ń sk i.

£ 8 t ® ł : r 3  ć r o a p a
Epilog tragedii przy ulicy Grzybowskiej.

(Telefonem od naszego korespondenta).

CC

. W arrzawa, 10 listopada. Głośną była w swo
im czasie w Warszawie sprawa wykrycia pr-zy 
ul. Grzybowskiej ,,żywego trupa" 34-letniego 
Szola Hassfelda ,który był więziony w za
mkniętej komórce w miesaknniu ojca przez 7 
lat i przy tej sposobności głodzony i bity.

Dopiero 20 września br. wykryto przypadko
wo kryjówkę ,,żywego trupa". Hassfelda orze 
wieziono do szpitala, a w październiku na 
dalsze leczenie przeniesiono do domu dla sie
rót. W ciągu całego tego czasu Hassfeld nic 
nie muwił wobec czego nie można było zbadać 
go policyjnie, Pożywienie jego składnio się wy

łącznie z płynów. Mimo usilnych zabiegów 
i troskliwe] opieki, Ilassfeld wczoraj w nocy 
zmarł. Śmierć nastąpiła z powodu ogólnego o- 
słarienia organizmu, oraz wskutek 6 ran na 
biodrach, ramionach i piersiach, w których 
ciało było zgan-grenowaine aż do kości.

Ojciec i brat zmarłego będą odpowiadali 
przed sądem.

Na temat przyczyn haniebnego znęcania się 
nad Haesfeldem krążą różne niesprawdzone 
Diogłos-ki. Jedni twierdzą, że Hasfeldowie za
męczali Szota ze skąpstwa, inni, że podobno 
zmarły zamierzał przejść na chrześcijaństwo

poległego z r a k  b an d y tó w  w  c h w ili pe łn ien iu  
przez  niego o fia rn e j s łu ż b y  p  iliry jn e j.

DOM PRACY D O B R O W O LN EJ DLA UBOGICH
Z W a rsz a w y  don o szą : W obec w y d a n ia  p rzez  rząd  
d ek re tu  o z w a lc z a n iu  żeb rao tw e  i w łóczęgostw a, 
w y d z ia ' op iek i spolec7.ni m a g is tra tu  w yotąpił 
z p ro jek tem  n iezw ło czn eg o  s tw o rz e n ia  dom u p ra -  
cy dobrow olnej d la  ubogich  i poabaw iionycch z a - '/ 
rubku, Kosztem 490 tyis. zł., p rz y tu łk u  dla s ta rcó w  
i ka lek , o raz  n ie z d o ln y c h  do p ra c y  n a  300 osób. 
kosz tem  300 ty s . z i. i dom u p ra c y  Pr :ym usow ej 
d la  w łóczęgów  i sy m u la n tó w  n a  300 osób, kosz tem  
300 ty s. zl. S p ra w a  ta  p rz e k a z a n ą  zo s ta n ie  c z y n 
n ik  im  m ia ro d a jn y m .

Z a BLa CH N u  POCIĄG. W czo ra j n a d  ra n e m  f  i  
pociąg  p a sa ż e rsk i ko te jk i J a b ło n n a — K arczew  n ie !  
z n a n i sp ra w c y  rzu c ili ta to r ko le jow y  p rzy d ro ż n y  
slu p  rek lam o w y . Je d y n .e  d zię jd  p rz y to m n o śc i 
m a sz y n is ty , k tó ry  w  po rę  pociąg  z a trz y m a ł u u i ,  
K iręto  n ieb ezp eczeń stw a .

za.
J u ż  z o h u s » i r  I i i n w r l  z a e m i -

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa, 10 listopada. W dniu wczoraj

szym aresztowany został na terenie W arsza
wy międzynaroduwy niebezpieczny włamy
wacz. Gto przed kilku miesiącami dokona 10 
w Kopenhadze włamania niezwykle zuchwa
łego do sklepu jubilerskiego JTalberstadta, Zło
dzieje skradli tam kosztowności ogólnm war
tości pół miljona złotych. Foln ja duńska 
wdrożyła dochodzenia, włamywacze jednak 
znikli. Po wielu wysiłkach udało się poi cji 
duńskiej stwierdzić, że włamywacze należą do 
bandy międzynarodowej i że po dokonaniu 
włamania rozprószyli się na bruku berlińskim, 
nambnrskim i warszawskim.

Badajac ślady włamywaczy znaleziono w 
czasie rewizji w Kopenhadze u niejakiej panny 
Meisofc fotografję jej kochanka, Ignacego Fran

ciszkę Tkacza, pochodzącego z Warszawy. — 
Stwierdzono, że Tkacz po włamaniu w Kopen
hadze bawił się hucznie w Beninie, a następ
nie wyjechał do Polski.

W związku z tą aferą przybył onegdaj do 
W arszawy naczelnik policji kopenhaskiej Hau- 
sen i tu w porozumieniu z władzami naszemi 
zaczął czyn.ić poisz uk iw ani a za Tkaczem.

W toku badań dowiedziano się, że Tkacz 
za zdobyte z włamań pieniądze zakupił kilka- 
dj iesiąt murgow ziemi we wsi Wólka Posadow 
ska, w powiecie grójeckim i zaczął się dosko
nale zagospodarowywać. Postanowił zostać 
polskim obszarnikiem i już nawet zaczął sta
wiać dom. Pełną pracę przerwano w dniu

S. p. iiarolina ifliszewsłta
W dniu 9 b. m. zmarła w Katowicach w 63 r. 

życia Karolina Radkiewicz Kiiszewska, wete- 
ranka scen lwowskiej i innych polskich, któ
rej Kraków w czasach gościny operetki lwow
skiej tyle zawdzięczał wesołości.

Któż nie pamięta jej doskonałych operetko
wych kreacy;, zawsze pogodnych i dystyngo
wanych, które jednały jej wszędzie ogromną • 
popularność i uznanie. Pierwsze kroki stawia- i 
ła śp. Kiszewska w 1883 r. na scenie wę-1 
druwnego teatru Lasockiego. Od r. 1892 w y
stępowała we Lwowie za dyrekcji Dobrzań
skiego, Smadta, Pawlikowskiego, Solskiego i Hel 
lera. Przez rok grała także z wielkiem powo
dzeniem w operetce warszawskiej Ostatnio 
występowała w 1919 r. w Krakowie, gdzie 
również prowadziła kursy operowe w Insty- 
tuc;e muzycznym. W 1923 r. w stą p iła  na sce
nę Teatru Polskiego w Katowicacn, gdzie wy
trwale pracowała do września b. r., t. j. do 
chwili, w której cnoroba raka powaliła ją na 
łoże beznadziejnych cierpień.

W dniu dzisiejszym odbyła się eksiportacja 
zwłok zmarłej artystki na dworzec kolejowy 
w Katowicach, skąd będą przewiezione d o  Lwo
wa, gdzie w sobotę odbędzie się pogrzeb na 
cmentarzu łyczakowskim.

w c z o r a j s z y m .
-0-

ZE  S P R A W  M IE JSK IC H . W czo ra i odbyło  się 
pod p rzew o d n ic tw em  w iceprez  d ra  W ie lg u sa  po 
sie d zen ie  sekcji VIII R a d y  m. K rakow a, n a  k .ó n m  
p rzy ję to  do w .ad o m o śc i sp ra w o z d a n ie  z d z ia ła l
nośc i now ej p iek a rn i m ie jsk ie j, u z u p e łn io n o  su b - 
k o m ite t d la  sp ra w  ap ro w iz a c y jn y c h  o raz  u p o w a ż 
n io n o  p rezy d iu m  m ia s ta  do z a k u p n a  d a lszy ch  
dw óch  p iek arsk ich  p ieców  p a ro w y ch  i p rzebudow y
p o sa d zk i w p ie k a rn i_______________ ___

ZJA ZD  B. W IĘ Ź N IÓ W  ID EO W Y CH  Z LAT 
1914—21 odbędzie  się dnia. 13 b  m . w sa li R ady  
m iejsk ie j w W a rsz a w ie . P oczątek  obrad  o godz. 
10 ran o  U czestn icy  Z jazd u  z ło żą  w ien iec  n a  gro
b ie  N ieznanego  Ż o łn ie rza , poczem  u d a d z ą  się  do 
B elw ederu , b y  z ło ż \'ć  hołd  p ie rw sze m u  M arszalkow i 
P o lsk i, Józefow i P iłsu d sk iem u , w ięźn io w i m ag d e
b u rsk ie m u , k tó rem u  jed n o cześn ie  w ręczo n a  z o s ta 
n ie  księga pam ia tk o d ra , zaw ie ra jąca  w"r>ominien.ia 
b. w ięźn ió w  z 37 w ięzień  i obozów  U czestn icy  
z jazd u  o trz y m a ją  n a  p o d sta w ie  k a r ty  u c z e s tn i
c tw a  z n iżk i kolejow e, k tó re  b ę d ą  u w zg lęd n ian e  
p rz y  p o w ro tn e j drodze.

PO LO W A N IE  NA KOTY W  ULICY hO L ET EK . 
W czoraj w ieczo rem  z a a la rm o w an o  w y d z ia ł ś le d 
czy  pod „T eleg ra fem ", że w  u licy  K olefek, obok 
b iłiska  M akkab i" , s trze lo n o  z rew o lw eru  do 
M ieczy sław a  B erkiego, m o n te ra , k tó ry  w  .ilicy  (ej 
s ta ł  w 'o w a rz y s tw jp  p ew nej kob ie ty . K u la  ugo
d z iła  B erkiego w p o liczek  w  oko licy  lew ego oka  
i w yD ila m u  w  górnej szczęce zęba. P rzed  p rz y 
byciem  Pogoto-wia ra tu n k o w eg o  w łasn o ręc zn ie  
w ydoby ł sobie ku lę . P rz ep ro w a d zo n e  d ochodze

n ia  po licy jn e  u s ta li ły ,  że Berkiego p o strze lił p rz y 
padkow o z R oberto  F e rd y n a n d  S chne id er, la t  17 
liczący , k tó ry  s trz e la ł do b iegnącego kolo p ark an u  
kota. K ula  o d b iła  się  o p a rk a n  i ugodziła  B er
kiego. S ch n e łd ra , k tórego doprow adzono  do u rz ę 
du śledczego, po sp is a n iu  p ro tokołu , w y p u szczan o  
n a  w olność .

POŻAR D ziś ra n o  o godzin ie 6 zazw ezw an o  
s tra ż  p o ż a rn ą  do D ębnik , gdzie w ogniu  s ta n ą !  
dach  n ad  s ta jn ią  m a sa rz a  K aro la  P o lk a  p rzy  u l. 
P.óżamej 9 O gień p rze rzu c ił się  n a  dach  są s ie 
dn ie j s ta jn i ż łó b k a  m iejsk iego  n rz v  ul. Polnej. 
S t r a ż  p o ż a r n a  og ień  z lo k a l i z o w a ła .

N IE n S T P n ŻNY DOROŻKARZ W  ulicy  S zew 
sk ie j d o rożka konna, n r, 173 n a je c h a ła  n a  W ła d y 
sła w ę  M eller, słu c h aczk ę  filozofii, k tó ra  w sku tek  
n a je c h a n ia  d o z n a ła  szereg  lek k ich  o b rażeń  n a  
ciele.

ZE STATYSTYKI PO G O TO W IA  RATUNKO
WEGO. W  m iesiąc u  p aźd z ie rn ik u  i bgo tow ie  r a 
tu n k o w e in te rw e n i iw alo  ogółem  w 77 w y p ad k ach , 
w tern  399 by*o c h iru rg iczn y c h , 21 zam ach ó w  s a 
m obójczych , 12 n a g ły c h  śm ierc i i 80 w ypadków  
o czn y ch . R e sz tę  obejm uj?, d ro b n ie jsze  w y p ad k i 
w ew inęrzne.

ODCZYT W YBITNEGO DZIEN N IK A RZA  N IE 
M IECKIEGO S ta ra n ie m  a ow. U n iw . R obofn .. w 
czw a rtek  10 b. m . o godz. 7 w ieczorem  w sa li p rzy  
ul. D unajew sk iego  5 w K rakow m , w ygłosi p. Ema 
nu e l B irn b au m  o d czy t p. t. „N iem cy pow ojenne". 
P. B irn b au m  je s t jed n y m  z n a jw y b itn ie jsz y c h  
d z ie n n ik a rz y  n iem ieck ich . Ob°cmie jest on ko re 
spo n d en tem  w arsza w sk im  szeregu  w ie lk ich  d z ie n 
n ik ó w  n iem ieck ich , p ro p ag u jący ch  zb liżen ie  go
spod a rcze  N iem iec i P o lsk i. Jego k o respondenc je  
z W a rsz a w y  b y ty  g łośne , n n  „D as R eich  d er Le- 
g io n a re "  w ^ ,V o ss is c h e  Zt g" ,  „Żym i^ski u n d  Z a
gó rsk i"  i t. d. P . B irn b au m  jes t zdecydow anym  
polom ofilem , to też p u b liczn o ść  k rak o w sk a  p o 
w in n a  liczn ie  p o sp ie szy ć  n a  jego odczy t. W stęp  
50 i 20 groszy.

W Y ST ĘP LEONA W YRW 1CZA W  KRA KOW IE. 
W  p o n ied z ia łek  14 b  m . w tea tćze  „N ow ości" 
p rz y  ul. R a jsk ie], w y s tą p i w  sw oim  now ym  re- 
p e r ta rz e  h u m u jy sta -sa ty r .y k , L eon W y rw icz , k tó 
rego p u b liczn o ść  k rak o w sk a , po d ług iem  n ie w id z e 
n iu , z p ew n o śc ią  gorąco pow ita . B ile ty  do n a b y 
c ia  w  firm ie  R udn ick i. R ynek  gl. L in ja  A-B.

y i e l k a  r e w j a  m o d y  w  s t a r y m  t e a t r z e .
W  sobotę o godzin ie  9 w ieczorem  rozpoczn ie się 
w sa li S tarego T ea tru  w ie lka  rew ja  m ód. Rewia 
ta , p ie rw sz a  w K rakow ie , z o s ta ła  zo rg an izo w an ą

sp rę ż y śc ie  p rzez  ko m ite t, p o zo sta jący  pod p rz e 
w odnic tw em  p a n i p rez . R ollow ej i zap o w ia  la  się 
d oskona lą . R ew ja  ta  da  p la s ty c z n y  o b raz  n a ; 
now szych  m ód i s ta n o w ić  będzie  za razem  in iere  
su ją c y  pokaiz k on fekcji k rak o w sk ie j, a lbow iem  
m odeli d o s ta rc z y ły  n a jp o w ażn ie jsze  R -m y  kra 
kowskifc. Jako  „m a n e k in y "  fungow ać b ęd ą  a r ty 
stk i tea tru  im Jjllow aokifgb, pd. B a rw iń sk a , B°- 
d n a rzew sk a , B e d n arsk a , H a ła c iń sk a , Ja ro szew sk a . 
K lońska , K ostecka N iedźw iacką, P iask o w sk a , Ro 
mrywicz, T ro szczy ń sk a , W erm cz . R olę comferemciera 
ob ją ł p. R o m an  N b w ia ro w ic z , k tó ry  w yg łosi 

o b ja śn ie n ia  p ió ra  p a n i Jad w ig i M igowej. D ochód 
z tej im p re z y  p rz e z n a c z o n y  jes t n a  T ow arzy stw o  
O pieki M łodzieży  ,T O M.). B ile ty  do n a b y c ia  
w k as ie  S tarego  T eatru .

K U R ? F R Y Z JE R ST W A  DAM SKIEGO DLA M A J
STRÓW  ro zp o czn ie  się w d n iu  10 b. m . w  M iej- 
SKicm M uzeum  p rzem y slo w em  p rz y  ul. S m o L ń sk  
1. 9. W p isy  p rzy jm u je  p rz e ło ż o n y  S to w a rz y sz e 
n ia  fry z je ró w  (ul. K row oderska  59) w  godzinach  
ad 10— 12, o raz  od 3— 5 po p o łu d n iu . B liższych  
i.nfurm acyj u d z ie la  d y rek c ja  M uzeum  p rz e m y sło 
wego w  godz in ach  u rzęd o w y ch  od 8 ramo do 
2 po p o łu d n iu .

Z  k r a i n
Z  KOM ITETU POMOCY OFIAROM  PO W O D ZI.

Ze L w ow a d onoszą: W czoraj , w g m achu  w oje
w ód ztw a  odbyło  się p o siedzen ie  lw ow skiego w o
jew ódzkiego k o m ite tu  pom ocy  o fiarom  pow odzi 
z u d z ia łem  prez . M ościckiej i cz łonków  delegacji 
cemfiralnego K om ite tu  społecznego to w a rz y sz ą 
cy ch  p. P rozy d en to w ej w  jej p odróży  n a  te ren y  
d o tk n ię te  o s ta tn io  pow odzią . Po zag a jen iu  p o 
s ie d zen ia  p rzez  w icep rezesa  k o m ite tu , F ud ak o w - 
skiego, p rz e m a w ia li delegaci lud n o śc i polskiei n i 
sk iej i żydow sk ie j, dz ięk u jąc  w  go rący ch  słow ach  
za  p rzy jśc ie  z pom ocą o fiarom  now bdzi. O dpo
w ia d a ją c  na  p rzem ó w ien ie , p. P re zy d en to w a w y 
raz iła  radość , że do aze ji n ie s ie n ia  pom ocy  n ie 
szczęś liw e j J u d n o ś e i  s fa n ę la  c a la  P o lsk a  bez ró 
żn icy  w y zn ań  i n arodow ości. Pod kon iec  po sie 
d z e n ia  w y s łu c h a n o  sp ra w o z d a n ia  k o m ite tu  pom o
cy  p o w odzianom  w oiew ódzkiego i m ia s ta  L w ow a.

O D SŁO N IĘCIE POMNIKA NA GROBIE PR Z O 
D O W NIKA PO L IC JI VT LIB IĄ ŻU i Z in -c ia ty w y  
czy n n ik ó w  o b y w ate lsk ich  w  L ib iąż u , w pow iecie 
c h rz a n o w sk im  odbędzie  s ię  w e czw a rte k  d n ia  10 
b. m . u ro czy ste  pośw uęcenie p o m n ik a , u fu n d o w a 
nego przez  m iejsco w y ch  o b y w a te li d la  u czczen ia  
p am ięc i p rzo d o w n ik a  policji, ś. p. Skotn ick iego ,

Z  s a l i  s c fd o v re | .
WYROK Y7 PROCESIE POR, IWICZA, 

Kraków, 10 lisiopada.
(w) Dzisiaj w  drugim dniu rozpraw^ prze

ciwko por Iwiczowi, przystąpił piz rwodniczą,. 
cy do przesłuchania por. Iwicza, który przy
znał się do wszystkich, aktem oskarżenia za
rzuconych mu czynów i do sprzem iwieiaenia 
kwoty 25. 391 zł., przyczem podał szczegó
łowo, w jaki sposób przeprowadził swe oszu
kańcze manipulacie, oraz że pieniądze sprze
niewierzone przeorał w kasynie g^y w Zo> 
potach. Fo przesłuchaniu całego szeregu świad
ków złożyli orzeczenie rzeczoznawcy z dzia
łu kasowego, którzy zgodnie orzekli, iż wszel
kie przez oskarżonego uskuteczniane fałszer
stwa dokumentów oraz rachunków były tak 
łudząco wykonane, że trzeba było być pierw
szorzędnym fachowcem, aby rozpoznać, iż n a  
się w danym wypadku do czynienia z oszu
stwem. To też nic dziwnego, że korr isje, któ
re przed ucieczką Iwicza do Włoch w roku 
1924 przeprowadzały szkontra nie znalazły 
żadnych kasowych braków

Po przeprowadzeniu dowodów prokurator 
domagał się wymierzenia najwyższej kary za 
sprzeniewierzenie, tj. dc 20 lat. Sąd jednak
że w uwzględnieniu okoliczności łagodzących, 
a w szczególności przyznania się oskarżonego 
do winy tak w śledztwie, jako też pi zy roz
prawie w ym ierzy! oskarżonem u karę 3-letm - 
go w ięzienia, z  policzeniem  caiego aresztu  
odbytego zarówno w  więzieniu tnte "zem, ja« 
koteż w w ięzienin w e W łoszech.

O NADUŻYCIA W P. K. U.
(Telefonem od naszego koresvonaenta).
VTarsziawa, 10 listopada. W 18-tvm dniu 

procesu majora W róblewskiego zeznawali 
w dalszym ciągu świiadkowie, którzy przy
gnali, że Wróblewski interesował się nad
zwyczajnie sprawami poborowemi Przy tef 
sposobności obciążony zostaje ujemnetni ze
znaniami ppłk. Luboński. I 'on też miał in
teresować się takiemi sprawami.

Zasługuje na uiwa-gę ieden humorystyczny 
m o m e n t  W charakterze świadKa staje Aroir, 
B chtim an, wybitny „aziaiaca- pożarowy*1. Me 
om swoją własną sprawę w sądzie zwyczaj
nym, wobec czego nrzeiwodniczący sądu woj
skowego poucza go że może nie zeznawać,, 
gdyż zeznania, składane przed_ sądem woj
skowym, mogłyby go obciążyć jako oskarżo
nego w innej spraoiie Aron z początku godzi 
się na zeznawania, kiedy mu jednak ppłk. 
Kamiński po raz d-uci zwracr uwagę na przy
sługujące prawo, Aron już bandziei m iękim ; 
tonem odpowiada' ,,.Ta mogę zeznawać", obej
rzawszy się jednak P° sa >̂ _ P° namyśle 
oświadcza: „To ja w dę nie zazn aw ać" ,: 
kłania się i odchodzi.

Tego rodzaju typy pośredników są w tym | 
procesie bardzo liczne.

DANCIN0, BAR, 1U R A Z
Tel. 3492. G R O D Z K A  4 2 .  Tel. 3 4 9 2 .|

ZAWIADOMIENIE.
Z dniem  1 październ ik i b- r - '‘‘w arcie «ezonn ] « J

siennego; w ystępy p ierw szorzędnych, zagranicznych* 
Btrakey.l tanecznych. , . , .. , I

W soboty, niedziele \ Święta five o clock przy wy^L 
•dępie całego zespół0 tflneeznego. Pierwszorzędny ze-1 
spół Jazzbandowye — Początek o godz. 9.30 wieczorem

ZAfiZĄD,
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' Z TEATRU K. IM. J. SŁOWACKIEGO —
l>ziś we czwartek po raz 13-ty „Tura-ndot". 
Na jutrzejszem przedstawieniu uroczystem z 
okazji rocznicy odzyskania niepodległości w ra
ca  na afisz „Wesele" Stanisława Wyspiań
skiego Wznowienie to w okresie rocznicy 
zgonu Doety wejdzie w cykl przedstawień, 
które teatr przygotow uje na tydzień Wyspiań
skiego z końcem bieżącego miesiąca.

TEATP OPERETKA, „NOWOŚCI". Czwart
kowy i piątkowy wieczór poświęca dyrekcja 
przepiękne, operetce W altera Broniewskiego 
pt, .„Karnawał miłości". Początek o godz. 7.30. 
Doborow a obsada premjeTowa. Efektowne ba
lety i ewolucje urozmaicają b a ^ n ą  pełną hu
moru akcję. Najbl-zszą premjerą będzie „Kró
lowa i Prezydent Rzeczypospolitej", świetna 
operetka Oskara Straussa w przekładzie K 
Krumłowskifcgo. Próbami kieruje dyr. T. Pi
larski, dyryguje W1 Yrley-Jurkiewicz. Balety 
układa W. Morawski.

> EMANUEL PEUERMANN, jeden w  znako
mitych czelistów, wystąpi w Krakowie w nie
dzielę 13 b. m. w Starym Teatrze z bogatym 
programem. Akompaniować będzie prof. Sta
nisław Lipski,

REPERTUARY:
TEATR IM SŁOWACKIEGO:

Czwartek, 10 listopada: „Turandoł".
Piątek, l 1 listopada: „Wesele" (uroczyste

przedstawienie z  okazji obchodiu rocznicy 
wskrzeszenia państwa polskiego).1

Sobota, 12 listopada: „Turandot".
TEATR OPERrTKA „NOWOŚCI",

Czwartek: „Karnawał m iłości
P iątek. „Karnawał miłości".

się do wyrobienia należHego pojęcia wśród 
obcych społeczeństw o istotnej wartości sztu
ki polskiej. Skargi powyższe łączą się z pia
no wanem i wystawami w Budapeszcie i Pra
dze.

Niewątpliwie opmja ta znajdzie posłuch 
w naszych sferach rządowych.

JACQUES DALCROZE W WARSZAWIE.
Dnia 12 b. m. odjeżdża z Genewy do W ar
szawy wraz z kilikoma swemii uczenicami 
światowej sławy, twórca i organizator szkół 
rytmiki, Jacgues Dalcroze. Na dworcu prze
mówienie powitalne wygłosi redaktor „Muzy
ki", p. Mateusz Gliński. ProtekoTat nad przy
jęciom wybitnego gościa objęli: p. Marszałko
wa Piłsudska i poseł Szwajcarji, de Segesser 
Brunegg, z małżonką. W dniach 17 i 20 b. m. 
w Filharmonii warszawskiej, zaś w dniu 
22-gim w Łodzi Dalcroze urządza pokazy 
swej metody gimnastyki rytmicznej. Pokazy 
będą poprzedzone prelekcją pedagoga szwaj
carskiego, 19 b. m., w piątek, Dalcroze będzie 
obecny na koncercie symfonicznym w Fil
harmonii. W czasie swego kilkudniowego po
bytu w stolicy gość szwajca/rski prowadzić 
będzie osobiście lekcje rytmiki.

LUDOWY UNIWERSYTET W GRUDZIĄ
DZU. 4 b. m. odbyło się otwarcie uniwersy
tetu ludowego w  Grudziądzu, powstałego sta
raniem Twa czytelń ludowych. Po przemó
wieniu ks. prałata Dębka wygłosił dr. Rorth 
odczyt na tem at .Nacjonalizm a mniejszości 
narodowe". W ykładu słuchało kilkaset osób.

NOWA FUNDACJA ROCKEFELLERA. John 
D. Rockefeller ofiarował uniwersytetowi sta
nu Kaliifomja w Borley 1,750.000 dolarów na 
cele budowy i wyekwipowania „Domu Mię
dzynarodowego", podobnego do togo, nki 
ufundował przed kilku laty przy Umiweirste- 
cie Columbia w Nowym Jorku. Dmn ten mieć 
będzie 500 pokoi sypialnych, z których 300

przeznaczonych będzie dla studentów zagra
nicznych, bibljotekę, restaurację, czytelnie, 
salę gimnastyczną, sale do przedstawień i od 
czytów i t. d. W uniwersytecie kalifornijskim 
było roku zeszłego 650 zagranicznych studen
tów, reprezentujących 48 krajów. *

AMERYKAŃSKI KONKURS MUZYCZNY 
Udział Polsku Celem uczczenia twórczości Fran 
ciszka Schuberta w setną rocznicę jego śmier
ci, ogłoszony został przez Amerykańskie To
warzystwo „Columbia Phonograph Company" 
międzynarodowy konkurs na dokończenie „Nie
dokończonej Symfonji" Schuberta, względnie 
na napisanie kompozycji symfonicznej w du
chu muzyki tego mistrza, a  w szczególności 
w duchu , Niedokończonej symfonji". W kon
kursie może uczestniczyć każdy muzyk bez 
różnicy wieku, pici. narodowości, jednak nie 
w sposób bezpośredni, lecz drogą nadesłania 
kompozycji konkursowej do jednego z 10-ciu 
okręgów, przewidzianych przez Amerykański 
Komitet Organizacyjny. Polska, stanowiąc je
den z samoistnych okręgów, Zgromadź, nie- 
tylko utwory Dolskie, lecz również w mvśl 
postanowienia Komitetu Amerykańskiego utwo
ry, pochodzące z  państw bałtyckich. Nagrody 
przewidziane są dwojakiego rodzaju; 3 usta
nowiono przez jury każdego z doszc  z ogólnych 
okręgów, a mianowicie: I 750 doi., II 250 doi., 
III dyplom honorowy, oraz jedna wielka eli
minacyjna nagroda, którą wyznaczy Między
narodowe Jury w wysokości 10.000 dolarów 

Do ostatecznego konkursu dopuszczone będą 
wyłącznie utwory (w liczbie 3u-tu) t. zn. te 
utwory, które będą nagrodź.,»ne w każdym 
z 10-ciu poszczególnych pkręgów. Termin osta
teczny nadsyłania kompozycyj oznaczono na 
dzień 31-go marca 1928 r. Wszelkich bliż
szych informacyj, dotyczących konkursu udzie
la osobom zainteresowanym Towarzystwo sze
rzenia sztuki polskiej wśród obcych (W arsza
wa, Trębacka 4, m. 3) osouiście lub listownie.

ronię św elkowej tylko w tym wynadku będzie 
mógł być definitywnie rozwiązany, kiedy w y
pracowany zostanie jednolity, obejmujący ca
łokształt zagadnienia plan przez jakąś jednost
kę ponadpaństwową, pos adającą jednak odpo
wiedni autorytet, ażeby móc wprowadzić go 
w życie. Tutai przed komitetem komunikacyj
nym Ligi Narodów otwiera się pole do owocnej 
i niewątpliwie wdzięcznej pracy.

O r g a n i z a c j a  g i ^ l d
(Telefonem od naszego korespondenta').
W arszawa, 10 listopada. Ministerstwo prze

mysłu i handlu przystąpiło do ipracowania 
nowelizacji ustawy o organizacji giełd. Chodzi 
głównie ó określenir stanu prawnego urzędni
ków giełdowych, jakc nowej instylucii, niezna
nej dotychczasowemu ustawodawstwu pol
skiemu1. Pierwsza konferencja w tej sorawae 
odbędzie się pod koniec bież. tygodnia.
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Kronika ekonom iczna.

PROMtEftr Podwale 6
KOCHANKA

OFICERA OCHRANY
W. 6AJUAHUW, 1  ALPAMI, W DIETETZLr

Co grają dzisiaj w kinach?
B a g a H i  „Mr. Wu". ILou Ch&ney)
Corso: ..C h lu b a  k om pan  j i ‘! i „T a jem n icza  rę k a " . 
N o w ości: „ W y ro k  t e z  sąd u ".
P rom ień' „K o ch a n k a  o fice ra  o c h ra n y " .
Sztuka: „ Z a k a z a n a  d z ie ln ic a  A lg ieru".
U ciecha: „B estja  m o rsk a "  (Jo h n  B a rry m o re  i D o

lo re s  C ostello).
Wanda: „Bestja morska" (John Barrymore i Do

lores Costello).
Warszawa' „Czerwony paraf".

P z i o g  ś o s p o d o r e w  r

Konieczność reorganizacji urządzeń komunikacyjnych
w  Europie  śro dk o w e j.

Z  R a d i o .
P r o g r a m  s f a c o j  r a a i o i o m c z n y c h :

p a  p ią tek  11 lis to p ad a  1927 r,
K raków  (422) Godz. 12: „ H e jn a ł" . T ran sm is ja  sy 

g nału  czasu i kom un ikatu  lotniczo-m eteorol. z W a r
szawy, oraz koncert p ły t gram ofonow ych; godz. 16.40 
do 17.10: P ro g ram  dla dzieci; godz. 17.20—17.45: Od
czyt pod ty t.:  „Życie i zabaw y sz lach ty  polskiej X V I, XVII. w iek4, w ygł. p. z. G lińska-S tachow a; godz. 
17.45—19: T ran sm is ja  z W arszaw y; go Iz. 19—19.15: 
T ran sm isja  kom un ikatu  rolniczego; godz. 19.15—19.35: 
Rozm aitości; godz. 19.35—20: Odczyt pod ty t. „ P rze 
g ląd  geograficzno-gospodarczy4*, w ygł. dr, W. Or- 
tnieki, a sy st. U. J.* godz. 20—20.15: T ran sm isja  „ h e j
nału** z wieży M ariack ie j, kom un ikaty ; godz. 20.15: 
T ran sm isja  Z W arszaw y.

W arszaw a (1111  ̂ Godz, 12: S ygnał czasu 1 kom uni
k a ty : lotniczo-m eteorologiczny, P. A. T.; godz. 15: 
K om u n ik a ty : m eteoro]ogiczny, gospodarczy , PA T.;
godz. 16.25—16.40: N adprogram , k om unikaty ; godz.
16.40—17.05: O dczyt p. t.: „Łow iectw o w Polsce w y
zw olonej", (cykl p. t.: „Łow iectw o w Polsce") — 
■Wygł. J u lja n  E jsm ond; godz. 17.05—17.20: K om unikaty  
P . A. T.; godz. O dczyt p. t.:  „Z agad n ie 
n ie  m asowej k ° d° wli  kop i" . (Dział „R oln ic tw o14) — 
w ygł. inż. Ja n  GJ ab0.^ Skii grodz. 17.45—19: K oncert 
popołudniow y; godz- 19.15; K om unikat ro ln iczy ; 
godz. 19.15—19.30: R ozm aitości; go(iZt 19.55: T ran s
tn is ja  z Poznania. Odczyt p. t,:  „P ie rw sza  Po lska P o
w szechna W ystaw a K ra jo w a w roku 1929" — w ygł. 
d r. S t. W achow iak; godz. 19.55—20.15: P rzerw a, p rzy
puszczaln ie pogadanka m uzyczna; godz. 20.15: T rans- 
in is ja  koncertu  sym fonicznego z F ilh a rm o n ii W ar
szaw skiej, w przerw ie b iu*e ty °  ..M essager Polonais" 
w Języku francusk im ; godz, 2-: S y g n a ł czasu i ko
m u n ik a ty : lotniczo-m eteorologiczny, p o licy jny , PAT, 
Sportow y. -

Poznań (280.4) Godz. K-45 14: K oncert te rc e tu  sa- 
ftnowego: p. p. C. V ladeseu _ (cym balista), C. C astel-

lan i (skrzypce) i D. G orzelm aski (fo rtep .); godz. 13; 
Podczas przerw y koncertu notow ania g iełdy  zbożo- 
W o-towarowej; godz. 14: N otow ania g iełdy p ien iężnej; 
godz. 17.45—19: T ran sm isja  17l? n£-e r*u z k aw iarn i
v.W ielkopolanka"; godz. 19— Nadpr ogr am;  godz. 
19.10—19.25: K om unikaty  gospodarcze; godz. 19.30—
29.55: O dczyt p. t.: „P ierw sza Polska Pow szechna Wy 
Stawa K rajow a w roku 1920 dr. St. W acho
w iak, nacezlny d y rek to r P* y :  ■ w, . r - 1929; godz.
19.55—20.10: P ogadanka z dziedziny rad jo fo n ji — wy* 
Wosi d r. B. L ip iń sk i; godz, 20.10: Kom unikat; meteo- 
ro logiczny; godz. 20.15—22.30: Iran sm is.ia  koncertu  z 
f i lh a rm o n ii  W arszaw skiej. S ygnet czasu — kom uni
katy .

Kultura i sztuka.
Skargi artystów plastyków.

Z Warszawy donoszą: Wczoraj odbyło się 
* Warszawie zebranie nadzwyczajne Zrze
czenia p o ls k ic h  a r ty s tó w - p ia s ty k ó w .  Na ze
braniu tem padły liczne głosy krytyczne pod 
■3drese.ni n a s z y c h  w ła d z  p a ń s tw o w y c h  które 
"^Mdzają reprezentacyjne wystawy sztuki 
Polskiej zagranicą o charakterze jednostron
ny*1 } nie dążącym do reprezentowania c a łe j  

• -I S7tuki w jei najtęższych przejawach, 
j  ^ Y ś c i  skarżyli się, że wystawy te f a w o ry -  
-m ią  ty ł  :o p - w n e  g ru p y , a  nie przyczyniają

W czasie Międzynarodowej Konferencji Eko
nomicznej w Genewie na  czoło problemów, od 
których sanacji zależeć mus. odrodzenie go
spodarcze Furopy, wysunięto problem reorgU' 
nizacji komunikacji. Zwłaszcza w środkowej 
Europie po likwidacji monarchji habsburski], 
powstały pod tym względem stosunki nie do 
zniesienia, które hamują rozwój życia gospo
darczego w wysokim stopniu. Między poszcze
gólnemu państwami, wchodzącemj niegdyś w 
skład monarchii, panuje niezwykle ożywiony 
obrót handlowy; który ma tendencję do zw.ęk- 
szania się i wskutek tego znaczną .est zależ
ność gospodarcza państw tych względem sie
bie. Charakterystycznym przykładem, ilustru
jącym powyższe twierdzenie i interesującym 
nas ze względu na związek z naszym gospo
darstwem, jest wypadek przy transportach wę
gla Z G. Śląska dla Wiednia w grudniu 1926 
roku.

W okresie tym zdarzyło się, że Austria w 
szczególności Wiedeń, posiadały szczupłe za 
pasy węgla, a wiedeńskie gazów iie i elektrow
nie posiadały jedynie zapasy wystarczające na 
ruęć dni, tak, że obawiano się, iż w razie za- 
wieji śnieżnych nie uda się w czasie świąt 
Bożego Narodzenia podtrzymać ruchu świą
tecznego. Jedyną nadzielą Austrii w tym cza
sie był węgiel górnośląski, to też Austrja u- 
żyla wszelkich dostępnych środków, ażeby po
trzebne transporty węgla otrzymać Około po
łowy grudnia, w ciągu jednej nocv oddano 
przez stację pi^trowicką 1600 wagonów węgla, 
co stanowi wprost rekord, jednakże Czechosło
wacja odmówiła ze względu na  zatory na linji 
Breclaw-LuT.denburg, granicznej stacji czesko- 
srowaeko-?ustr,ackiej, odbioru wagonów. — 
Przedstawiało to z jednej strony niebezpie
czeństwo zaburzeń w polskim ruchu towaro
wym, z drugiej strony stawiało AuMrję w kry
tycznej sytuacji. Wówczas austrjack’e koleje 
chwyciły się wprost nieprawdopodobnego środ
ka i skierowały transporty polskiego w ęgla,na 
Pragę—'Linz. Skutkiem tego oczywiście ceny 
węgla w Wiedniu podniosły się. Jedynie łago
dnej pogodzie w tym okresie czasu zawdzię
czać należy, że nie doszło do poważniejszych 
-komiDiikacyj.

Wypadek ten narobił swego czasu wiele 
wrzawy i powszechnie przytaczany był, jako 
przykład wzajemnej zależności gospodarki po
szczególnych państw środkowej Europy oraz 
konieczności sanacji stosunków komuuikacyi- 
nych.

Dla wywozu polskiego węgla, oraz wogółe 
dla ruchu handlowego w kierunku południo
wym pieiwszorzędne znaczenie przedstawia 
linja kolejowa, idaca od stacji granicznej Pio
trowice przez Morawy, granit z aą stację Lun- 
denDnrg, Wiedeń, dalej na połndme do Włoch. 
Tymczasem mimo szeregu konferencyj kolejo
wych, mających na celu ułatwić i uprościć ko
munikację na tym odcinku, wykazuje ona cią
gle braki, niejednokrotnie uniemożliwiające jej 
racjonalną eksploatację. Najważniejsze trudno
ści spotyka rucŁ towarowy w granicznej stacji 
Lnndenbnrg, gdzie stale powstają olbrzymie 
zatory Stacja ta przed wejną była jedynie 
stacią przelotową .obecnie zaś spełnia funkcje 
stacj: granicznej, przelotowej magistrali Pra
ga - Berno - Preszburg; Praga - Przerów - Ka- 
s>zau, funkcje stacji końcowej na linji Lunden- 
burg-Wiedeń i Lundenburg-Oderberg. Ponie
waż nacisk cały położony jest na fnnkcje sta
cji granicznej, przeto cierni na tem rnch to

warowy północno-połndniowy. Urządzi ©la 
stacyjne są przeciążone, transporty przycno- 
azą nieregularnie, tak że wskutek tego za K a ż 
dym razem, skoro nade dą one z północy, te 
legrafuje się do Wiednia o parowozy i perso- 
nal, iw rezultacie traci się bezpotrzebnie wiele 
czasu i  materajłu. Nadto sama techniczna 
strona nrzewozów wykazuje wielkie braki, 
głównie z winy Czechosłowacji.
~ Nie wdając się w dalsze szczegółowe rozwa

żania, można stwierdzić, że z jednej s*ranv 
straty życia gospodarczego, a z drugiej straty 
państwowych przedsiębiorstw komunikacyj
nych są wskutek przed rtaiwio© ego wyżej sła- 
nu rzeczy wprost olbrzymie .Tembardziej dzi
wić się należy, ze mimo wszystkich tych trud
ności ruch towarowy na linji tej w zrasta me- 
bcwale szybko i z .przeszło 5 i  pół tysiąca w a
gonów miesięcznie, które przeszły przez gra
niczna stację Piotrowice w  październiku 1919 
r. na  32 tys. wagonów w grudniu ub. r. Świad
czy to chyba dostatecznie, o wielkiem znacze
niu i wielkiej przyszłości tej linji dla ruchu 
towarowego. Usunięcie obecnych utrudnień 
orzyczyniłotby się zapewne do dalszego olbrzy
miego rozwoju ruchu -na tej linji.

Tyle o ruchu towarowym Również I ruch o 
sobowy cierpi wiele z iednej strony wskułek 
drobnych terytorjóiw państwowych, które prze
bywa, z drugiej strony z rozdrobnienia admi
nistracyjnego kolei. I tak, podczas gdir naj
nowsza technika wykazuje, że pociąg pośpiesz
ny względnie osobowy może z jednym paro
wozem z łatwością przebyć przestrzeń 400 
kim., a  przestrzeń pomiędzy Dziedzicami a 
Wiedniem wynosi wszystkiego 362 k rm., to po
ciąg pośpieszny przebywa te przestrzeń z czte
rema lokomotywami, pierwszą — do Piotro
wic, drugą — od Piotrowic do Oderbergu, trze
cią — do Lundemburga, czwartą — do Wie
dnia, Wskutek tego następują olbrzymie stra
ty spowodowane przez zapalanie, czekanie, 
przesuwanie i jazdy próżnych pprowozow. W 
dodatku publiczność musi czekać godzinami, 
a odległoić Dziedzice—Oderb-rg, wynoszącą 
60 kim., przebywa się w trzech godzinach, t]. 
z szybkością, z jak? można ją przejechać na 
-owerze. Nadto beznadziejnie długie czekanie 
ii-a stacjach granicznych .powoduje dalsze-stra
ty czasu. W tym kierunku przynajmniej ostat
nio wprowadzono pożyteczną nowość, że Kon
trola Paszportów w pośpiesznych pocngach 
na granicy cze«ke-polskiej odbywa się w biegu 
pociągu, pomiędzy Dziedzicami a  Bogumlnem.

Tego rodzaju anomalie domagają sie stanow
czo sanacij. Wziąwszy pod uwagę, że życie go
spodarcze w obecnej dobie więcej niż kiedy
kolwiek domaga się upToszc-zeń i ułatwień. 
O He -niezwykle trudno jest uczynić coś w tvm 
kierunku w dziedzinie polityki handlowej po
szczególnych państw, o tyle problem komuni
kacyjny stanowi właśnie pole, na któreir mo
żna wiele zdziałać.

Tutaj w zupełnie zrozumiałym wspólnym 
interesie państw i ich gospodarstw leży uprosz
czenie, a przez to i potanienie ruchu kolejowe
go, a  naj sps.ym ńowoaem zainteresowania 
jest szereg konferencyj kolejowych srodkowo- 
europeiskicli, ostatfliemi czasami zwoływa
nych i mających na celu właśnie sanacje sto
sunków komunikacyjnych Niestety naogół 
prace tych konferencyj są zbyt powierzchow
ne, nie leczą one radykalnie, lecz proponują 
półśrodki, paljafywy, a pozałem brak im sko
ordynowania. Problem komunikacyjny w Eu-

EKSPORT DO AMERYKI. Przedsiębiorstwa 
przemysłowe, zainteresowane w wy wozie do 
Ameryk Północnej, ouzymać mogą w biurze 
Izby handlowej i przemysłowej w Krakowie 
kwestionariusz Izby polsko-amerykańskiej w 
Warszawie (Nowv Świat 72), która przejmuje 
też przesyłki próbek naszych produktów dla 
umieszczenia na stałej wystawie wzoruw i 
próbek przemysłu, polskiego w Nowym Jor-: 
ku.

WŁOCHY A NASZ PRZEMYSŁ AZOTOWY.
Niedawno rząd polski zaw arł umowę z  fir
mą włoską „Montecatini", Societa Generale 
per rindustria  Mineraria e Agricola — w spra
wie nabycia licencji na produkcję azotniaku 
syntetycznego systemu Fausera — dla budu
jącej się fabryki azotniaków w Tarnowie

TRANSAKCJA W PRZEMYŚLE NAFTO- 
WYBT, , N. F. Presse" donosi, że od pewnego 
czasu toczą się rokowania między rumuńskim 
towarzystwem naftowem „Greditul Miniere", 
a rafinerją Dawid Fanto i towarzystwem akc. 
Schodnicą w sprawie wydzierżawienia przed
siębiorstw Fanto i Schodnicą. W zamian za  td 
otrzymają obydwa wymienione towarzystwa 
odpowiednie odszkodowanie w  gotówce Przed
siębiorstwo rumuńskie uzyska w ten sposób 
kontyngent, przyznany wymienionym towa
rzystwom odnośnie do Austrji.

EKSPORT WIKLINY KOSZYKARSKIEJ DO 
NIEMIEC. Eksport naszej wikliny koszykar
skiej do Niemiec może być w niedługim cza
sie narażony na wielkie niebezpieczeństwo, 
mianowicie Niemcy projektują cła na przy
wóz wikliny w niemożliwej wysokości: 1) na 
wiklinę białą korowaną 20 mk., 2) na zielo
ną 3 mk., 3) na zielone laski 1 mk., 4) na bia
łe laski korowane 4 mk., ó) na zielone obrę
cze 8 mk. za 1000 kg. Inrem i słowy, na ru- 
rowiec projektują Niemcy cło stosunkowo ni
skie. Chodzi im o ten surowiec, aby go mogił 
z Polski wwozić, a u  siebie przerabiać. Nato
miast wyroby w ifin o w - napotkałyby cła pro-' 
hibicyjne. Ponieważ przemysł wudinowy za
trudnia znaczną liczbę robotników, cła te gro
żą im bezrobociem. W istocie giówna część 
naszego wywozu wikliny kierowana była do 
Niemiec. Mianowicie w 1926 r. na ogólną ilość 
66.4 tysiące q wywozu zielonej wikliny, w y
wieźliśmy do Niemiec 55.7 tys. q., a na 31.4 
tys. q. wywozu białej — 21.5 tys. q.

BEZROBOCIE NA UKRAINIE WZRASTA. 
Tygodnik „Informations sociales", wydawany 
przez Międzynarodowe Biuro Pracy, ogłasza 
za oficjaInym organem sowieckich .związków 
zawotiowych „Trud" następujące dane o wzro
ście bezrobocia na Ukrainie:

Ilość zarejestrowanych w  t. zw. „giełdach 
pracy" bezrobotnych wynosiła w październi
ku 1926 r. — 177.000, a w  kwietniu r. b. —■' 
246.300. czyli zaznaczył się wzrost o 39 proc. 
Od 1 kwietnia do 1-go października r. b. sy
tuacja pogorszyła się w dalszym ciągu, a we
dług oświadczeń zawartych w „Trudzie", na,- 
leży w bliższej przyszłości, nie tylko nie li
czyć się ze zmniejszeniem bezrobocia, leca 
przeciwnie przygotować się na dalszy, stały 
wzrost nieznajdujacwch pracy.

KRYZYS ROLNICZY W JAPONJI. Japonja 
przechodzi obecnie ciężki kryzys rolnictwa. 
Rynek płodów rolniczych jest mało pojemny, 
ceny ryżu są bardzo niskie i pokrywają za
ledwie koszty własne. Ceny jedwabiu w dal
szym ciągu zniżkują, a kres spadku nie jest 
do przewidzenia. Hodowcy jedwabników pono
szą ogromne straty. Rząd japoński wyasygno
wał 2.2 miljony funtów szterl. tytułem nisko
oprocentowanego kredytu, celem złagodzenia 
ciężkiej sytuacji rolnictwa.

Z PRZEMYSŁU METALOWEGO. Fabryki 
maszyn rolniczych pracują nadal przy bardzo 
dobrej koniunkturze. W związKu z zimową 
uorawą roli wzmógł się znacznie popyt na 
pługi, kultywatory, siewniki etc. Zastosoya- 
nie ulepszonych maszyn i narzędzi rolniczych’ 
w środnich i małycn włościańskich gospodar
stwach stale wzrasta. Intensywnie pracują ró
wnież zakłady, wytwarzające urządzenia dla 
tartaków, jak traki i obrabiarki do drzewa. 
Eksoort w tym dziale rozwija się bardzo po
myślnie. Fabryki maszyn tkackich pracują 
bardzo dobrze, gdyż otrzymały dotychczas 
liczne zamówienia od krajowego przemysłu 
tekstylnego, wskutek czego musiały nawet 
znacznie ograniczyć wywóz. Dobrze są ró
wnież, zatrudnione wytwórnie śrub, drutu i 
gwoździ. Natomiast daje się odczuć dotkliwy 
zastój w dziale maszyn młynarskich ze wzglę
du ©a suną konkurencję zągrahiezną.
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Wyn^i zawodów hippicznych n Nowym lorhn
Irinroicm ieftttców poishich.

Nowy Jork, 10 listopada (PAT) W między
narodowych zawodach hippicznych* w biegu o 
„iledmoun Servioe Coup" polscy 'eźdźry od
nieśli wielkie trinmfy. Pile Rómmel zdobył

pierwszą nagrodę, drngą por. Antoniewicz, 
czwartą por. Starnawski. Trzecia nagi odę u- 
;vskal Franrnz. Prasa nie ma słów dla wiel

kiej sztnki polskich jeźdźców. *
-® § o -

Zawody Kościuszkowskie
S o k o ła  krakow skiego.

Tegoroczne XXI. zawody Kościuszkowskie 
wykazały pb okresie wojennym i odrodzenio
wym swoją, dawną formę. Nie ograniczono się 
bowiem tylko do zawodów na przyrządach, 
aie zastosowano caiy program tychże do no
woczesnego kierunku, itj, oprócz zawodów na 
przyrządach odbyły się również zawody lekko
atletyczne, a jako część integralną umieszczo
no marsze ćwiczebne dla drnhen do Wieliczki, 
zaś dla druhów marsz z Krakowa do Skawiny 
i napowrót. Nadto odbyło się dla druhów po 
przybyciu ze Skawiny strzelanie z karabinu 
wojskowego na strzelnicy na Woli Justow- 
sk?ej pod kierunkiem oPcera instrukcyjnego 
p. kpt. Doskoczyla oraz przy pomocy podofi
cerów instruktorów.

Zawody rozpoczęły się w piątek dnia 11 pa
ździernika 5-ciobojem dla starszej oraz 3-ejbo- 
jem dla młodszej młodzieży męskiej.

W 5ciuboju zdobył- 1, miejsce (uezeń Rvbka 
Aleksander z ogólną ilością punktów 938.50.
2. Lesiak Marjan, 3. Wiktor Kazimierz.

W 3-bo’u zdobył: 1. miejsce uczeń Słysz 
Zdz^ław z ogólną ilością punktów 880 44 2. 
Stano Władysław. 3. Rewilak Roman.

W niedzielę dnia 16 października odbył się 
marsz cRstansowy druhen na prześtrzeni 11 
kim. i 200 mtr., t. j. od gmachu Sokola w Kra
kowie do szybu Paderewskiego w Wieliczce.

Do zawodów tych stanęło 31 druhen, z któ
rych pierwsza przybyła druhna Musylówna 
Stanisława w 1 godz. 19 minut, 2. Fedorcza- 
kówna Jadwiga, 3. Matoniówna Janina, 4 
Bieńczycka Zofja, 5. Majkówna Janina, 6. x\ks- 
mnówna Zoija.

Od poniedziałku, f. j. od dnia 17 do 18 pa
ździernika odbywały się zawody drnhów w 
5-ciobcju oraz drnhen w 4-roboju.

Zwycięstwa 5-cioboju druhów odnieśli:
1 Daniel Tadeusz, który uzyskał 19 i pół punk
tów na 25 możliwych, 2. lir. Bunsch Karol,
3. WnękowsKi Stefan.

W zastępie niższego stopnia druhów. 1. 
Chmura Jan, który uzyskał 20 i pól punktów 
na 25 możliwych, 2. Sokół Kazimierz, 3. Prze- 
wdztecjp Stanisław.

W 4-roboju druhen zdobyła,nagrodę: 1. druh
na Musylówna Stanisława, która uzyskała 
16 3/4 punktów na 20 możliwych, 2. Bednar
ska Józefa, 3. Golkówna Władysława.

Wreszcie na zakończenie zawodów odbył się 
w dniu 23 października br. marsz ćwiczebny 
z bronią druhów z pod gmachu Sokoła w Kra
kowie przez Zakrzówek-Kobierzyn do Sokoła 
w Skawinie i napowrót tą samą drogą na 
strzelnicę na Woli Justowskiej koło Krakowa— 
gdzie po przybyciu każdy zawodnik oddać mu
siał ó strzałów do tarczy na odległość 250 kro
ków z pozycji leżącej.

Marsz ten ukończyło 15 druhów, z których 
zdobyli nagrodę:

1, druh Kawiak Jan, który przebył tę drogę 
w 3 godz. 57 minutach, 2. Pałasz Wiesław, 
3. Żwan Kazimierz, 4. Kowalski Józef, 5. Ile- 
roń Bogusław i 6 Przewdziecki Stanisław.

Naogół biorąc tegoroczne zawody kościusz
kowskie wykazały wielki postęp tak w wyćwi
czeniu jak i w ogólnym udziale druhów i dru
hen. Jako jedno jeszcze plus należy tym za
wodom przypisać, a mianowiciejujże po raz 
pierwszy dopuszczono również naszą sokolą 
młodzież męską do zawodów, która w nich 
wałczyła o pierwszeństwo w 5-ciobo.,u i trój
boju.

Na szczególną wzmiankę zasługują również 
wyniki w poszczególnych konkurencjach, jak: 
rzut granatem druha Chmury, który uzyskał 
rzut na 51.58 m., ucznia Rybki rzut kulą (wa
gi 5 kg.) na 10.05 m. oraz skok w wyż 12-Tet- 
mego ucznia Słyszą, który skoczył w wyż 
bez mostka 1.06 m.

Z druhen zaś góruje nad wszystkiemi druh
na Mnsylówna, która w czteroboju skoczyła w 
dal 4 07 m., a w marszu do Wieliczki osiąg
nęła czas najlepszy.

Najlepszy czas w marszu druhów uzyskał 
druh Kawiak; szedł bowiem 34 km. 3 godziny 
57 minut. Niedoścignionym gimnastykiem na 
przyrządach okazał się druh Daniel — które
mu przypadła palma zwycięstwa w 5-cioboju 
wyższego stopnia.

Ogółem w zawodach brało udział 94 osób, 
w czem było 40 druhen, 38 druhów oraz 16 
młodzieży męskiej; obowiązki sędziów w cza
sie całego przebiegu zawodów pełnili na prze
mian pp. kpt. Doskoczyl, dr Jakliczówna, Re- 
rutkowa, Bielecki, Mokrzycki, Zajdzikowski i 
Holoubek.

Używajcie znaczków pocztowych 
z dopłatą „Na Oświatę".

Kronika sportow a.
JUBILEUSZ KRAKOWSKIEGO KLUBU CY

KLISTÓW I MOTORZYSTÓW. W roku bieżą
cym w dniu 13 bm. obchodzi Krakowski Klub 
Cyklistów i Motorzystów 15-lecie swego istnie
nia. Najstarsze to towarzystwo kolarskie po
łożyło wielkie zasługi w rozwoju kolarstwa w 
Małopolsce Z tej okazji odbędzie się w powyż
szym dniu uroczystość poświęcenia proporca 
klubowego po nabożeństwie w. kościele 0 0  
Franciszkanów. _0 godz. 12 tej odbędzie się 
przyjęcie gości w sali Tetmajerowskiej, Rynek 
gl. 34.

ZIMOWA OLIMPJADA AKADEMICKA R. 
1928. Na igrzyska zimowe akademickie, mają 
ce się odbyć w dniach 22—29 lutego r 1928 
w Cortina d'Ampezzo, bezpośrednio po Igrzy
skach olimpijskich w St. Moritz (11— 19. II. 
1928* została zaproszona polska Centrala 
AZS-ów, która też z zaproszenia skorzysta.

UDZIAŁ 23 FANSTW W ZIMOWYCH 
IGRZYSKACH OLIMPIJSKICH W ST MORITZ 
Na posiedzeniu Międzynarodowego Komitetu 
Olimpijskiego w Lozannie stwierdzono, iż do
tychczas w zimowej Olimpjadzie w St Mo
ritz weźmie udział 23 państw Uchwalono ró
wnież, iż przysięgę olimpijską w imieniu 
wszystkich narodów składać będzie znany 
szwajcarski narciarz Eidenbenz.

Na sędziów w II Olimpjadzie zimowej po
wołani zofetaną: do skoków — kapitan N. B. 
Oestgaard (Norw.), inż. Józef Jilek (Czechosł.), 
inż. R. Straumann (Szwajc.ł, zaś do skoków 
w biegu kombinowanym — Guy Schmidt 
(Niemcy)^Karol Nordensson (Szwecja) i Gu- 
stav Wal ty (Szwajcarja).

MISTRZOWSKIE RAKIETY AMERYKI W 
EUROPIE. Amerykański Zw. Lawn-Tenniso- 
wy postanowił w przyszłorocznych rozgryw
kach o Davis-Cup uczestniczyć w strefie eu
ropejskiej, ażeby w ten snosób ułatwić swym 
zawodnikom udział w turniejach w Paryżu, 
Wimbledon itd., a tern samem zaoszczędzić na 
kosztach podróży. Miałoby to wielkie znacze
nie dla polskiego sportu tennisowego, gdyby 
Polski Zw. L. T. za przykładem innych państw 
mógł zaprosić amerykańskich mistrzów białe
go sportu na kilka gier do Polski.

POJECIE AMATORSTWA W ANGIELSKIM 
SPORCIE. Angielski Zw. Lawn-Tennisowy na 
generalnem posiedzeniu postawił wniosek o 
przyjęcie pewnej rezolucji, według której każ
dy grawz, który za zapłatą podaje wiadomości 
do radjo o turniejach, w których sam ucze
stniczy, albo pisze artykuły do prasy, lub udzie 
la wv wiadów, wymieniając w nich swe na
zwisko, traci prawa i przywileje amatorstwa 
w sporcie tennisowym.
SKXCJA LEKKO ATLETYCZNA KLUBU „CRA- 
COVIA“ zawiadamia swych członków, że gim
nastyka zimowa dla lekkoatletów, prowadzona 
przez Ośrodek W. P. odbywać się będzie w 
poniedziałki, środy i piątki od godz. 19-tej 
do 21-szej dla kobiet, w sali gimnastycznej

gimn. św. Anny pl. Groble. Ćwiczący mają 
przynieść ze sobą strój lekkoatletyczny (pan
tofle, spodenki i koszulkę!.

Zarząd sekcji uprasza wszystkich członków 
o pilne uczęszczanie na powyższe ćwiczenia.

WYMARSZ SZTAFETY Z KRAKOWA, W
związku ze świętem państwowym dnia 11 li
stopada wyruszyła dzisiaj z Krakowa o godz. 
11 sztafeta policyjna z adresem hołdowniczym 
dla marszałka Piłsudskiego, od komendy wo
je wódzKiej policji państwowej okręgu krakow
skiego. Przy wyruszaniu sztafety z rogatki 
na Białym Prądniku obecni byl z ramienia 
Województwa starosta Tchórznicki, dyr. poli
cji Styczeń, i komendant wojewódzkiej Policji 
Pilch, z oficerami policji państwowe1 Bieg na 
"terenie województwa krakowskiego odbył. się 
sprawnie w przeciągu 40 minut na przestrze
ni 9 km. Adres hołdowniczy funkcjonariuszy 
policji województwa krakowskiego wręczy szta
feta Marszałkowi Piłsudskiemu w Belwederze 
11 ł). m. w dniu święta państwowego.

KOMUNIKAT WYDZIAŁU GIER I DYSCYPL 
KZOPN NR. 22.

1) Rozwiązuje się Kierownictwo Podokręgu 
Sosnowieckiego a w miejsce tegoż zatwierdza 
się Komisję do prowadzenia agend Podokręgu 
Sosnowieckiego w osobach: pp. Bednarsk., Ko
zak i Mieczysław Bluszcz.

2) .Ukarano:
a) Regułę Emila z T. S. Bochnia sześciomie

sięczną dyskwalifikacją oraz usunięciem na 
przeciąg jednego roku od sprawowania funkcji 
kapitana drużyny, — za obrazę sędziego oraz 
wysoce niesportowe zachowanie się na zawo
dach TS Orlęta—TS Bochnia dnia 21 sierpnia 
1827.

b) TS Bochnia grzywną w kwocie 15 z,ł. za 
zejście drużyny z boiska przed ukończeniem 
zawodów TS Orlęta—TS Bochnia dnia 21-go 
sierpnia 1927.

c) SeicbteTa Kazmnierza z KS Wawel dwu
tygodniową dyskwalifikacją za krytykowanie 
rozstrzygnięć sędziego i niesportowe zachowa
nie się na zawodach KS Wawel—TS Biała 
Lipnik dnia 16 pażdz. 1927

d) Molendę Henryka z TS Krowodrza i Ła
budę Mieczysława z KS Grzegórzecki napo
mnieniem, za niesportowe zachowanie się na 
zawodach TS Krowo da z a—KS Grzegórzecki d. 
4 września 1927.

e) Hausnera Mieczysława z KS Czarni Kra
ków napomnieniem, za niesportowe zachowa
nie się na zawodach RKS Legja—KS Czarni 
dnia 25 września 1927.

f) Nowaka Władysława z KS Wawel napo
mnieniem za niesportowe zachowanie s:ę na 
zawodach. KS Wawel— TS Biała. Lipnik dnia 
16 października 1927.

N 2k  wiadomości.
NOWY POMYSŁ FORDA. „Daily Telegraph" 

donosi z New Yorku:
Ford zamierza podbić rypek tanich samo 

chodów przez wprowadzenie nowego syste
mu spłat. Mianowicie przy nabywaniu jego 
samochodu będzie się wpłacać jednorazowo 
30 funtów szt., a dalej tylko 30 szylingów mie- 
sięcznióJJaż do czasu, kiedy się samochód zwró
ci lub wymieni na nowy.

Powyższy plan jest przy olbrzymim kapi
tale, jakim Ford rozporządza, zupełnie możli
wy do uzyskania, a odsłonięcie go było zro
zumiałą sensacją w amerykańskich kołach 
przemysłu samochodowego. Stosownie do no
wego planu, spłata 30-tu szylingów będzie

tylko opłatą za użycie, gdyż w zasadzie w ła-. 
ścicielem pozostanie Towarzystwo, chociaż na
bywca będzie samochodu używał jako swojejt 
własności. Po roku firma wymienia za skromu 
ną opłatą stary samochód na nowy. W razie 
nieuiszczenia opłaty przez 1 miesiąc, firmą 
zabiera samochód. 1

System powyżzsy, zwany planem klubowym, 
ma udostępnić nabycie samochoau ludziom., 
którzy nie chcą unieruchomić większej sumę* 
przez zobowiązanie się do wielkich spłat  ̂ rzę 
puszczalnie inne firmy amerykańskie pójdą z1 
przykładem Forda, chociaż mogą się na 
zdobyć tylko instytucje j-azporządzające wie 
kiemi sumami. Wydatki bowiem przy zasto 
sowaniu podobnego systemu będą pr^ez pierw 
sze 2 lata czy rok olbrzymie, natomiast z bie
giem czapu przewidziany jest przychód z te- ( 
go źródła w wysokości kilku miljonów dols 
rów mies pcznie.

BOCHÓL LUDNOŚCI STANÓW ZJEDNC 
CZONYCH. Wedle cyfr, ogłuszonych prze 
depa.rta.ment stanu, wewnętrzne dochody na 
rodu amerykańskiego osiągnęły w ubiegłym 
roku najwyższy poziom, jaki kiedykolwiek, 
histocja wykazuje. Ludność Stanów ZjedJoo-, 
czonych, licząca 177 miljonów w roku 1926, 
miała dochodów 90 tysięcy miljonów (Wa
rów, to jest o 43 proc. więcei, niż w r 1921,’ 
przyczem ceny artykułów spożywczych są 
niższe od cen z roku 1921. Pożyczki dla za
granicy, zawarte w ciągu miesiąca paździer
nika, osiągnęły w y s o k o ś ć  250 ntilj. doiaiów.

NOWY SPOSÓB PRZYJMOWANIA POKAR
MÓW. Na jednem z posiedzeń, odbytych w 
tych dniach w Wiedniu kongresu medyczne
go wygłosił znany internista austrjackl, p. dr 
J. H. Mayer referat o nowej metodzie sztucz
nego odżywiania chorych. Okazuje się, iż pa
cjentów, których przewód pokarmowy, Uib or
gany trawienia odmawiają posłuszeństwa, 
można smarować specjalna masą odżywczą, 
składającą się w przeważnej mierze ze świe
żych jaj kurzych. Mieszanina taka wchłania
na jest przez oory skóry i po upływie 25 mi
nut dostaje się tą drogą do żołądku. Doświad
czenia kliniczne,* dokonane przez dra Mayera, 
wykazały, iż karmić można takim sposobem 
ciężko chorych w c ;ągu kilku miesięcy i do
starczać im niezbędnej dla życia ilości od
żywczych pierwiastków.

ŻÓŁTY DIAMENT Przed rokiem zgórą do
konano w zamku Chanłilly sensacyjnej kra
dzieży. Skradziono mianowicie w.ele ućnnęch 
przedmiotów, posiadających wartość nietyłko 
pieniężną, ale i historyczną, a między innemi 
wysadzany drogiemi kamieniami puginał At - 
del Kadera i słynny jedyny w swoim rodzaju, 
różowy diament.

Jak wiadomo, policji francuskiej D ow iod ło  
się w końcu odkryć sprawców kradzieży, dzię
ki przypadkowi, ów słynny diament ukryty w 
jabłku.

Obecnie, jak donoszą z Paryża, jeder z kon
serwatorów muzeum w Cha-niilly, p. Dupla- 
quet, przywiózł, z Beauvais, gdzie odzyskane 
klejnoty znajdowały się w depozycie sądowym, 
do Chantilly z powrotem tak diament różowy, 
jak i diament żółty, który znajdował się w rę
kojeści puginału Abdel Kadera, wraz z 685 n- 
nemi drobnemi kamieniami cennemi i Derkami, 
wyjętemi przee złoczyńców z przedmiotów 
skradzionych w historycznym zamku.
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